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- Nie, nie podam na­
zwiska. Ta złachmanio­
na Polska też nie ma na­
zwiska. Ani twarzy. 
Wszystko straciła. Ja 
mam chociaż bezrobot­
ną twarz. A ona bez 
honoru, godności, uczci­
wości - denerwuje się 
bezrobotny ojciec 
czworga dzieci. Miliar­
dowe afery. Przepychan­
ki na górze. Nie prze­
strzegają prawa. Pracu­
ją dodatkowo w spół­
kach. Tylko forsa! A w 
dole głód. I straszy się 
sądem za niepłacenie 
czynszu. Śrubą w gar­
dło. 

str. 4 



NA KURSY, POŻYCZKI,! PRACE 
INTERWENCYJNE i inne tzw. aktyw­
ne fonny przeciwdziałania bezrobo­
ciu Łomżyńskie otrzymało 10,3 mi­
liona nowych złotych, czyli o 10 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym. Decyzje 
o podziale pieniędzy na poszczegól­
ne rejony i formy ministerstwo pozo­
stawiło województwu. Nie przepadną 
też pieniądze przeznaczone na zasił­
ki (12,7 mln). Jeżeli ich trochę zosta­
nie, połowę będzie można przezna­
czyć również na formy aktywne. 

Z OGROMNYM SMUTKIEM, jak 
przyznał, wyjeżdża z Polski radca do 
spraw rolnych ambasady Królestwa 
Holandii Leo Braakenburg. Był w 
ostatnich latach jednym z głównych 
„motorów" programu budowy gospo­
darstw mlecznych w gminie Turośl. 
Na zakończenie pracy w Polsce od­
wiedził jeszcze Kurpie. 

CZUJNOŚĆ PRACOWNIKÓW 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cieplnej w Łomży przyczyniła 
się do ujawnienia afery na wielką 
skalę. „Carbo Plus", jako rewelacyjne 
paliwo do ciepłowni, zakupili jako 
pierwsi były wicewojewoda ciecha­
nowski i dyrektor jednego z wydzia­
łów tamtejszego Urzędu Wojewódz­
kiego. Zalecili jego użycie kilku ciep­
łowniom w województwie i zamie­
rzali sprowadzić po kilkadziesiąt ty­
sięcy ton rocznie. „Carbo" sprowa­
dził też łomżyński MPEC. Po bada­
niach zleconych przez Łomżę okaza­
ło się, że mieszanka zawiera wiele 
substancji szkodliwych, których 
sprowadzanie do kraju jest zakaza­
ne. Główny Inspektorat Ochrony Śro­
dowiska skierował sprawę do proku­
ratury w Ciechanowie i Łomży. 

O PRZEJĘCIE ADMINISTROWA­
NIA NAD JEZIOREM Dręstwo ubie­
gają się władze województwa i służ­
by ochrony środowiska. Główny ar­
gument dotyczy potrzeby sprawowa­
nia kontroli nad najważniejszymi ak­
wenami, które mają wpływ na rów­
nowagę w obrębie Biebrzańskiego 
Parku Narodowego. Łomża chce 
m.in. mieć wpływ na rybackie wyko­
rzystywanie Dręstwa. Jak dotąd 
kilkumiesięczne starania nie przeko­
nały władz suwalskich. 

NA BUDOWĘ WODOCIĄGÓW, 
KANALIZACJI I SIECI telefonicznej 
zaciągały łomżyńskie gminy kredyty 
w Agencji Restrukturyzacji i Moder­
nizacji Rolnictwa w ubiegłym roku. 
Goszcząca w Łomży wiceminister 
rolnictwa Katarzyna Duczkow­
ska-Małysz zapowiedziała m.in. że w 
regionach o dużycu brakach w in­
frastrukturze Agencja będzie poma­
gać obniżając próg własnego udziału 
gmin w inwestycjach konieczny dla 
uzyskania kredytu. Na szczególną 
życzliwość mają liczyć samorządy 
inwestujące w telefonizację oraz sieć 
wodociągową i kanalizacyjną (po­
winny być budowane razem). 

MINISTERSTWO OCHRONY ŚRO­
DOWISKA POTWIERDZIŁO przeno­
siny Biebrzańskiego Parku Narodo­
wego z Osowca do Goniądza. Decyzja 
oznacza m.in. definitywne odrzuce­
nie pomysłu wojewody o ulokowaniu 
centrali BPN w Grądach Woniecku i 
włączeniu terenów byłego Kombina­
tu Rolnego „Wizna" w obręb Parku. 

ZUS INFORMUJE, że od 1 marca 
/ 

~ KOHTAl(W 

wchodzi w życie ustawa o zasiłkach 
rodzinnych i pielęgnacyjnych. Druki 
potrzebne do uzyskania zasiłków bę­
dzie wydawał oddział ZUS w Zam­
browie, który jednocześnie przypo­
mina, że prawo do zasiłków ustalone 
będzie od daty złożenia dokumentów 
(nie obowiązuje już okres 6-mie­
sięcznego wyrównania zasiłków 
wstecz). 

NAJBLIŻEJ DO EUROPY ma woje­
wództwo pod względem struktury 
rolnictwa. Aż 60 proc. gospodarstw 
ma powyżej 10 ha. 

ŚREDNIO BLISKO JEDNĄ TRZE­
CIĄ BUDŻETÓW przeznaczają gmi­
ny województwa na inwestycje (śred­
nia krajowa 25 proc.). Daje to Łom­
żyńskiemu 9 pozycję w kraju. 

LASY ZAJMUJĄ 21 proc. powierz­
chni województwa. Trzy czwarte z 
nich, to drzewostany iglaste. Specyfi­
ka łomżyńska: 47,5 pr~c., to lasy pry­
watne. 

INFORMACJA WOJEWODY o 
działalności w ubiegłym roku i zało­
żeniach budżetu w 1995 roku oraz 
wybór przewodniczącego Samorzą­

dowego Kolegium Odwoławczego bę­

dą głównymi tematami obrad sesji 
Sejmiku Samorządowego wojewódz­
twa, która odbędzie się 20 lutego 
(godz. IO.OO) w Urzędzie Wojewódz­
kim. 

PROGRAM WYKORZYSTYWANIA 
NIEKONWENCJONALNYCH ŹRÓDEŁ 
ciepła promuje Łomżyńska Spół­

dzielnia Mieszkaniowa. Pomoc we 
wprowadzaniu urządzeń czerpiących 
energię z powietrza i ziemi zadekla-
rowały władze Łomży. . 

DŁUGIE I TRUDNE NEGOCJACJE 
doprowadziły do przyjęcia oferty pol­
skiego biznesmena Mariana Zawadz­
kiego prowadzącego firmę w Wiel­
kiej Brytanii na kupno Fabryki Mebli 
w Łomży. Ostateczną decyzję pode­
jmie Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych. Trudność negocja­
cji wynikała głównie z faktu, zda­
niem przedstawicieli Urzędu Woje­
wódzkiego, że oferent doskonale zna 
wady i zalety przedsiębiorstwa, bę­

dąc przez ponad rok głównym od­
biorcą wyrobów z Łomży. Obie stro­
ny przystąpiły na razie do sporzą­
dzania wstępnej umowy. 

„NOWE ZADANIA I NOWE FOR­
MY PRACY stają przed Stowarzysze­
niem Wspólnota Polska, którego te­
goroczny budżet jest znacznie mniej­
szy niż w poprzednich latach", 
stwierdzono m.in. w czasie zebrania 
sprawozdawczego łomżyńskiego Od­
działu Wspólnoty. Jej działacze po­
winni starać się o pozyskanie spon­
sorów. Działania łomżyńskiego Od­
działu przyjęte zostały z uznaniem 
przez przedstawicieli władz krajo­
wych Stowarzyszenia. 

SPORYM ZASKOCZENIEM dla 
użytkowników jest druga już w tym 
roku podwyżka cen gazu w łomżyń­
skim „Gaspolu". Duża butla z dowo­
zem w granicach miasta kosztuje od 
ubiegłego tygodnia 13,20 zł (po­
przednio 12). Według wyjaśnień dy­
rekcji poprzednia podwyżka w tym 
roku była elementem okresowego do­
stosowywania się do kursu walut, na­
tomiast ostatnią wymusiły zmiany 
cen ropy na giełdach światowych. Je-

żeli ceny na świecie spadną, w mar­
cu możliwa jest także obniżka w 
„Gaspolu". 

ZALEDWIE W 21 SKLEPACH 
MOŻNA DOSTAĆ w Łomży alkohol 
powyżej 4,5 proc. Dla porównania: w 
podobnej wielkości Suwałkach samo­
rząd przyjął, że takich miejsc ma być 
100. 

NA „ONE MAN SHOW" w wykona­
niu Tadeusza Drozdy zaprasza Re­
gionalny Ośrodek Kultury w Łomży 
26 lutego (godz. 17.00) w sali Urzędu 
Wojewódzkiego. 
DODRĄ ZABAWĘ Z POCZUCIEM 

SPEŁNIENIA DOBREGO UCZYNKU 
zapewniają organizatorzy kilku ba­
lów w ostatnich dniach karnawału w 
Łomży. W Klubie „Bonar" odbędzie 
się 18 lutego impreza z dochodem 
przeznaczonym dla Państwowego 
Domu Dziecka i Przedszkola dla 
Dzieci Niepełnosprawnych. Na rzecz 
Zespołu Szkół Specjalnych w Łomży 
bawić się będą uczestnicy balu w 
SP 8 24 lutego (zgłoszenia do 20 lute­
go), a osobom niepełnosprawnym, 

zwłaszcza cierpiącym na stwardnie­
nie rozsiane, chcą pomóc organizato­
rzy imprezy 25 lutego w SP 10, czyli 
Fundacja „CITON". 

CENY Z TARGOWISK (Szczuczyn, 
Jedwabne, Ciechanowiec, Zambrów, 
Kolno): żyto - 26-28 zł za kwintal, 
pszenica - 35-38 zł, jęczmień -
35-38 zł, owies - 30-37 zł, mieszan­
ka - 32- 38 zł, ziemniaki - 4-4,50 zł, 
krowa - 800-1400 zł za sztukę, kro­
wa z przychówkiem - 1050-1500 zł, 
koń - 1200-2500 zł, prosięta -
100-160 zł za parę, cielęta -
3,20-3,70 zł za kg wagi, jaja - 3,60-5 
zł za kg. 

W ROCZNICĘ PIERWSZEJ 
MASOWEJ DEPORTACJI miesz­
kańców Łomżyńskiego do ZSRR 
zostanie odprawiona uroczysta 
msza św. w kościele ojców kapu­
cynów (niedziela, 19.02, godz. 
11.30). 

JEDYNA DIETA NA 
POMOC 

Jerzy Muła, radny Rady Miejskiej 
w Łomży, wszystkie diety za udział 
w pracach Rady systematycznie prze­
kazuje Polskiemu Komitetowi Pomo­
cy Społecznej w Łomży. Jest jedynym 
radnym, który pracuje zupełnie spo­
łecznie. 

ZNAKI 
CZASU 

• „Belweder, a w ślad za nirn 
traktują niepodległą Polskę jak ~ 
ko, na którym wygrywa ten, kto . 
cej faul~je („.)_. Jeżeli jesteśmy ~ 
wat~lam1, a me 1 .~oddłanymi, to ~ 
moz~?1Y P?zwo 1c g o'"'.ie państ~ 
grozie, chocby tylko na mby, cięż!tiQ 
przestępstwem przeciwko Rzecz\'j)) 
spolitej: zamachem na najW\17,,, 
władzę ustawodawczą", uważa'~ 
Karol Modzelewski (opinię wyrazu 
„Gazecie Wyborczej") . 1 

• „Polska to nadal PRL, w któ~ 
premier jest z ~ZPR, a marszałek~ 
mu z ~SL. Kr.aien:i rządzi Biuro p0~ 
tyczne , pow1edz1ał w szczecińs~ 
radiu „AS" biskup Stanisław Ste~ 
nek. 

• Ponad milion dolarów stracił 
Ministerstwo Zdrowia na kon!rakQ 
na zakup aparatury medycznej zfu. 
mą Oxford Polska, podało .i yl'i 
Warszawy". W firmie Oxford Poisb 
pracował syn ministra Dominik ~ 
eh owski. 

• Przeciwko malejącym wyOi} 
kom na naukę, wymuszaniu w 

uczelniach komercjalizacji studiów
1 

spadku płacy realnej w nauce wysJt 
pują polscy profesorowie, którzy!\\~ 
rzą własny związek zawodowy. 

• Kompleksowa opinia bieglycht 
sprawie FOZZ będzie kosztowa! 
około 12 mld starych złotych, pofil 
formował w czasie 41. posiedze~ 
Sejmu (18- 20 stycznia) Stefan Śniri 
ko, zastępca prokuratora gener~!f 

go. 
• Posłanka Krystyna Sienkiellin 

(UP) złożyła pozew do NSA przeci 
ko Kancelarii Prezydenta, w któą! 
zarzuca Mieczysławowi Wach01 
skiemu łamanie ustawy o obolli~ 
kach i prawach posłów i nieodpo · 
danie na pisma i monity. 

• Wyścigami wielbłądów na p 
ży w Sopocie ma zamiar dorabiać[ 
chudego budżetu ogród zoologicz~ 
w Gdańsku-Oliwie. 

• Rekord świata w spożyciu a~ 
holu pobił 33-letni Jan M. z Elbląii 
Analiza metodą ADH wykazała, u 
we krwi było 15,9 prom. alkohoro 
analiza metodą Widmarka była ~ 
możliwa, zabrakło skali. Rekordzis'l 
zmarł. 

MOGIŁA 

W poszukiwaniu postrzelonego dzika dotarł w końcu do tego mi~ 
.,sca. Natychmiast zauważył stos kamieni pod brzozą. Musiały być W 
cjalnie przywiezione. Gdy rozglądał się szukając śladów jakiegoś i» 
jazd u, w pewnej chwili stanął jak wryty: nie opodal brzozy, pod s~ 
rym świerkiem, zobaczył kamienny stos, przypominający nagrob~ 
Podszedł bliżej. Na płaskim kamieniu leżał gipsowy krzyż, wianeKI 
wypalony znicz. · 

To fragment reportażu Gabrieli Szczęsnej pt. „Mogiła", który zami~ 
cimy w następnym numerze. 
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PRZECIW BIEDZIE 
Do ogólnopolskieśj adkcjłi pr?t~sta­
. e· przystąpili w ro ę omzynscy 
~ .1 i Na razie polega na oflago­
l~~~n~udynków i radiowozów em­
matami związku zawodowego po-
. t 'w Jeżeli planowane rozmowy 
1an o . . k k' ządem nie przym~są s ut ow, '!' 

zapowiadane iest zaostrzeme 
~u ł d · 
„ Jak poinformowa przewo m-

c11. NSZZ Policjantów w Łomży 
cy Wróblewski protest ma na celu 
:ie zwiększenie nakładó_i:v na po-

• . w tym także regulaq1 płaco-
ę, . . 
h Niedoinwestowanie iest ogrom-

~ ~a przykład w Łomży pr~w~opo-
bnie zabraknie w lutym p1emędzy 
zakup benzyny do radiowozów. 
icjanci mieli także obietnicę pre-
era Waldemara Pawlaka, że w tym 
u ich płace będą stopniowo równa­
z wojskowymi, ale z budżetu pań­
a to nie wynika. Policja nie chce 
dowych gwarancji przyznania do­
kowych kwot z ewentualnej nad­
'ki budżetowej w połowie roku. 

ZAPROSILI NAS ... 
• Regionalny Ośrodek Kultu­

ll i Klub Garnizonowy w Łomży 
-~a wystawę rzeźby i malarstwa 

onizego Purty. 
•Regionalny Ośrodek Kultu­
w Ł< mży - na „One man 

ow" '' wykonaniu Tadeusza 
ozdy. 
• Przewodniczący Prezydium 
'miku Samorządowego Woje­
dztwa Łomżyńskiego - na ob­
y IV sesji. 
Dziękujemy. 

DSTAWA NA MEDAL 
Pecha mieli dwaj włamywacze, 
rzy w nocy z 6 na 7 lutego za­
rzali okraść kiosk ze sprzedażą 
dogów przy ulicy Długiej w 
'y. 
rzęk tłuczonej szyby obudził 
szkającego naprzeciw radcę 
wnego, Józefa Kowalewskiego. 
a godzina wpół do drugiej. 
tal, podszedł do okna. Zobaczył, 
po wybiciu szyby zabierają się 
oderwania kraty. Szybko za­
onił pod numer 997. Policjant 
urny zapewnił: „Zaraz tam bę-
e~y" . Po kilku minutach zjawił 
pieszy patrol policji, wylegity­
. ał zatrzymanych, a po chwili 
Jechał wóz policyjny. 

trzymani nie przyznali się do 
es~ępstwa. Na widok patrolu 
zh. do bramy, jakby tylko przy­
ęh, by zapalić papierosa. Nie 

ieli, że jest świadek, który wi­
ł całe wydarzenie. (an) 

zaroi~ PROSTUJEMY, 
PRZEPRASZAMY 
r tekś~ie „999" („Kontakty" 7 /95) 
. ka nie podała nazwiska lekarza 
e~zo.nego w czynnościach w po­
wiu 1 napisała, że jest to chirurg. 
zalo si · d k ki ę ie na , że w szpitalu w 
0h em Mazowieckiem pracuje 

lekarzy o tym samym nazwis­
l~terwencja dyrektora dotyczyła 
nisty. Zainteresowanych i Czytel­
w przepraszam 
~zięczna Cz~elniczka poinfor­
a.a nas, że otrzymała pomoc od 
ni~~o Chojnowskiego, dyrektora 
.aścJ~ CITON. Jej podziękowania 
ie c1liśmy 
ż • tymczasem okazało 
~~~n Chojnowski ma na imię 
d 1 Jest pracownikiem fundacji, 
}'rektorem. 

I TRZY PYTANIA DO. „ 11 TU I TAM I 
JANA TURKOWSKIEGO, prezydenta Łomży 

- Był pan wspólnie z przewodniczącym Rady Miejskiej, na samo­
rządowym szkoleniu w Niemczech. Co można przenieść do nas z nie­
mieckich doświadczeń? 

- Ich demokracja jest bardziej okrzepła i dojrzała. Z pewnością po­
winniśmy nauczyć się porządku i punktualności. Porządek widać na uli­
cach, w biurach. Szkolenie dla samorządowców z regionu półno­
cno-wschodniego Polski odbywało się Zellingen-Redsbach i było bardzo 
intensywne. 

Na działalność samorządów niemieckich duży wpływ mają partie poli­
tyczne. Trudno jednak po tak krótkim czasie dokładnie opisać te mecha­
nizmy. 

- Od pewnego czasu coraz częściej słyszymy o wizytach przedsta­
wicieli różnych miast, o nawiązywanych kontaktach handlowych i 
kulturalnych. Czego mogą spodziewać się mieszkańcy Łomży po tych 
wizytach? 

- Trzeba pamiętać, że już niedługo wejdziemy do Unii Europejskiej. 
Warto więc zawczasu wiedzieć, co nas czeka. Warto także zmienić spo­
jrzenie, przestawić się na inne myślenie. Związki z zagranicznymi ośrod­
kami, to szansa dla gospodarki łomżyńskiej, dla rozwoju miasta. Duńczy­
cy pomagają nam w inwestycjach komunalnych, zaczynamy częściej spo­
tykać się z przedstawicielami francuskiego Auxerre. Łomża powinna za­
istnieć jako miasto otwarte na różne inwestycje i koncepcje. 

- Czy również ostatni wyjazd zaowocował nowymi kontaktami z 
miastami niemieckimi? 

- Był to główny cel wyjazdu. Zależało nam na poznaniu władz miej­
skich i przedstawieniu Łomży. Mam nadzieję, że pierwsze lody zostały 
przełamane i po wymianie listów intencyjnych nawiążemy współpracę ze 
sporym, ponadstutysięcznym miastem. Nie chciałbym jednak zapeszyć i 
podawać szczegóły, zwłaszcza że Niemcy są bardzo ostrożni w deklara­
cjach. Najpierw dokładnie sprawdzają ewentualnych partnerów, przyglą­
dają się gospodarce, usytuowaniu miasta i dopiero po analizie decydują 
się na współpracę. Jestem jednak dobrej myśli. 

WIDOWISKO 
HANNY KOWALEWSKIEJ 

WTV 
W najbliższą sobotę, 18 lute­

go, telewizyjny Teatr Rozmaitoś­
ci (program pierwszy TVP) po­
każe widowisko „Gigant" Hanny 
Kowalewskiej. 

Hanna Kowalewska jest poet­
ką i pisarką mieszkającą w Wy­
sokiem Mazowieckiem. Wydała 
dwa tomiki poezji: „Winoroślin­
ność" i „Anna tłumaczy świat". 
Swoje opowiadania publikowała 
w pismach ogólnopolskich „Oko­
licach", „Nowych Książkach", 
„Regionach", „Twórczości". Jest 
laureatką kilku konkursów, 
między innymi Ogólnopolskiego 
Konkursu na Książkowy Debiut 
Prozatorski. Pisze także scena­
riusze. Widowisko „Gigant" po­
święcone jest problemom mło­
dzieży. 

„PLUSZAKI" 
DLA DZIECI 

Za poprawne rozwiązanie gło­

wołamanek dla dzieci, opubliko­
wanych w 1. numerze „Kontak­
tów" z bieżącego roku, pluszowe 
upominki wylosowali: JERZY 
BACZEWSKI (Truszki), MARTA 
BRZOSTOWSKA (Kamianki), E­
MILIA DOWLASZEWICZ (Zam­
brów), PRZEMEK DŁUGOZIMA 
(Łomża), MAGDALENA JAŹWIŃ­
SKA (Boguty), MARCIN KOTOW­
SKI (Łomża), TOMASZ MIZGIER 
(Kolno), ERYK OSTROWSKI (Wi­
zna), RENATA PLEWKA (Laski) i 
DANUTA ZACH (Mały Płock) . 

Za wspólną zabawę dziękuje­

my i serdecznie Warn gratuluje­
my. 

Nagrody prześlemy pocztą. 

ANTEK PRZEMYTNIK 
W czwartek, 9 lutego, w pobliżu Łosewa (gm. Grajewo) wylądował li­

tewski ~~u~łatowiec . AN-2. W pewnym momencie mieszkańcy wsi 
usłyszeh Jakieś krzyk~, gł_ośną pracę silnika, a następnie zauważyli w 
le~1e dym .. Gdy ~~zyb1~gh na polankę, samolot stał w ogniu. Natych­
miast poWiadom1h straz pożarną i policję. Strażacy stwierdzili, że przy­
czyną poż~~ „a?tka" było podpalenie. Resztki samolotu wskazywały 
na wcześme1sze Jego uszkodzenie. Prawdopodobnie kłopoty ze startem 
lub lądowaniem skłoniły załogę do pozbycia się samolotu za wszelką 
cenę, a następnie ucieczki. Ktoś widział odjeżdżający z tego miejsca 
samochód podobny do furgonetki. Zapewne razem z nim przepadł jakiś 
przemycany towar. 

Policja i straż graniczna poszukują załogi samolotu. 

_Niedawn~ jesz.cze inny przemytniczy „antek" pojawił się w Łomżyń­
skiem. W s1erpnm 1994 rok_u. wylądo_w_ał na łące w pobliżu Kolimag 
(gm; K~l?o). ~r~yb_yła ~a mleJsce pohqa zastała- jedynie etykietki po­
znanskieJ. wytworni papierosów. Jednak ten nikły ślad wystarczył, aby 
znaleźć mtkę do kłębka. Nitka doprowadziła do Krzysztofa K. z Ełku i 
Józefa H. z Suwałk, podejrzanych o nielegalny przemyt do Polski I mln 
~30 tys. sztuk papierosów „West". W styczniu 1995 roku prokurator re­
JOno~ w _Łomży zastosował wobec obu mężczyzn dozór policji i porę­
czeme maiątkowe w wysokości po 100 mln starych złotych. (gab) 

CIECHANOWIEC 
• Przez cały okres ferii zimowych 

pracownicy Muzeum Rolnictwa pro­
wadzili dla młodzieży nieodpłatne 
zajęcia z historii i etnografii. 

GRAJEWO 
• Przedsiębiorstwo „Waga-Pol" 

(dawny Zakład Produkcyjno-Usługo­
wy Lubelskiej Fabryki Wag) przystę­
puje do produkcji małych biologicz­
nych oczyszczalni ścieków. Przezna­
czone byłyby dla gospodarstw wiej­
skich, szkół itp. Dokumentację opra­
cowują fachowcy z Poznania. 

• Mieszkańcy miasta zaskoczeni 
są różnicą cen obowiązujących w 
telewizyjnych sieciach kablowych. 
W osiedlu „Centrum" abonament 
wynosi tylko 1,50 zł, a w osiedlu 
„Południe" za tyle sarno programów 
5,53 zł. 

JEDWABNE 
• Nadal nie wiadomo, czy ubieg­

łoroczne wybory samorządowe w 
jednym z okręgów odbyły się pra­
widłowo, czy nie. Sąd wojewódzki w 
Łomży rozpatrujący sprawę po raz 
kolejny zmuszony był odłożyć roz­
prawę ze względu na niestawienie 
się świadków. 

KOLNO 
• Nie powiodła się próba reakty­

wowania zakładów dziewiarskich 
„Kolpis" przez przedsiębiorcę z Wo­
łomina, zatrudniającego m.in. sporą 
grupę Białorusinek. Przedsiębior­

stwo jest znów zamknięte, a w Rejo­
nowym Urzędzie Pracy rejestrują się 
jako bezrobotni mieszkańcy Kolna, 
którzy mieli tam zatrudnienie. W 
ocenie RUP nie jest to jednak klęska, 
ponieważ w mieście działa jeszcze 
kilka firm branży dziewiarskiej i do­
brzy fachowcy zatrudnienie znajdą 
na pewno. 

MĘżENIN 
• Wyjątkową odpornością na cy­

wilizację wykazała się rodzina bo­
brów, która usadowiła się w kanale 
odprowadzającym m.in. ścieki z 
mleczarni. 

SOKOŁY 
• Wojewoda wyraził zgodę na ko­

munalizację lecznicy weterynaryj­
nej, która pozostawała pod zarzą­
dem państwowym. 

TUROSL 
• Kilkanaście tysięcy litrów mle­

ka odbierają co drugi dzień z miej­
scowych gospodarstw samochody 
warszawskiej spółdzielni mleczar­
skiej „Wola". Wysoka jakość mleka 
powoduje, że opłaca się nawet daleki 
transport. 

ZAMBRÓW 
• Władze miejskie wzorem in­

nych ośrodków postanowiły wziąć 
pod prawną ochronę nazwę „Za­
mbrów". M.in. produkowane w spół­
dzielni mleczarskiej „Masełko za­
mbrowskie" może korzystać nadal z 
takiego miana pod warunkiem, że 
OSM dostarczy pewne jego ilości 
bezpłatnie do samorządowych szkół 
i przedszkoli. 

• O 5,5 hektara odkupione od 
~adleśnictwa Łomża powiększyło 
slę w ostatnim okresie miasto. Teren 
przygotowany będzie pod budowni­
ctwo mieszkaniowe. 

• Miasto jest jednym z fundato­
rów sztandaru dla jednostki wojsko­
wej w Czerwonym Borze. Znajdzie 
to swój wyraz w projekcie sztanda­
ru, zawierającym m.in. herb Zam­
browa. 

KONTAIOY ~ 



Płacz i płać! 
- Dałem prawo każdemu się 

wypowiedzieć. Przecież mamy 
demokrację - stwierdza Józef 
Kochanowski, przewodniczący 

Rady Miasta . .Tu interes wybor­
ców, tu interes miasta. Trudna 
sprawa. 

Wypowiadali się. Nie chcieli 
nawet wysłuchać projektu bud­
żetu; przesunięto go na koniec, 
gdy już mało kto był obecny. Wi­
dzieli tylko swoją biedę. „Bo 
podeszła pod gardło", mówili. 
Bronili swej godności: „Po 30 la­
tach uczciwej pracy wyciągnąć 
rękę po dodatek? Nie jesteśmy 
dziadami" . Padały oskarżenia 

niesłuszne, padały zasadne. Po­
czuli się opuszczeni, osamotnie­
ni przez tych, których wybierali. 

Niektórzy w mieście (z miesz­
kań spółdzielczych) kwitują: 

„Chcieliby mieszkać za darmo. 
Skończyło się. Wolny rynek." 

- Za ostry zakręt wzięto, 

można się wykoziołkować - od­
powiadają tamci. 

Nie mówią, kogo mają na 
myśli: władzę czy siebie. A mo­
że i jednych, i drugich. Rzecz 
dotyczy około 500 rodzin. 

Ludzie z ulicy 1 Maja 2: Staw­
ka 10.500 za metr kwadratowy 
za wysoka. Niezgodna z 
Uchwałą z 2 lipca 1994. Klatki 
wyziębione. Część kaloryferów 
zabrał, pomimo naszych próśb, 
Zakład Komunalny. Nikt też 

nie pomyślał o emerytach, ren­
cistach. Nie było żadnego spot­
kania radnych, przedstawicieli 
Zakładu Gospodarki Mieszka­
niowej z lokatorami. 

1 Maja 4: Przez 22 lata raz 
tylko malowano klatkę. Dach 
się wali. 

1 Maja 5: Zostali wybrani w 
wyborach, by bronić interesów 
i tak już ubogich mieszkań­

ców. Pieniądze idą na wymianę 
dobrych chodników, wyłożenie 
alejek w skwerku itp. Będzie 
gazociąg, chodniki zostaną 

zniszczone. Nikogo nie wzru­
sza, że nie mamy na chleb. Do­
magamy się stawek do 3 tys. zł. 
Rada jest narzędziem burmis­
trza, nie reprezentuje wybor­
ców. To nie Ameryka! Czynsze 
są większe niż w blokach Spół­
dzielni. 

Osiedle Zory: Najstarsze 
osiedle w mieście. Z lat pięć­
dziesiątych. W niektórych bu­
dynkach zimą ze strychu wy­
noszą śnieg. Zacieki dochodzą 
do pierwszych pięter. Zawilgo­
cone, zagrzybione ściany (bu­
dynek 11 C). Stolarka do na­
tychmiastowej wymiany. Pró­
chno, zardzewiałe rury. Na 
kla tce schodowej wykruszony 
beton odsłania uzbrojenie. W 
blokach 11 i 11 A od lat nie ma 
nawet schodów na strych. Mo-
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krą bieliznę kobiety wnoszą po 
drabinie. Z dziurawych rynien 
leje się woda na ściany. Wilgot­
ne, przemarzają. 

- Podnieśli nam czynsz do 
880Cl zł . Wzrost ok. 500 procent. 
Za co? 

Armii Krajowej 2: Co wybie­
rać? Żywność, leki, ubranie, 
czy czynsz, światło, wodę, 

gaz?! 
Mickiewicza 2: Jeden z naj­

starszych bloków w mieście. 

Jak pada deszcz, leje się nam 
do mieszkań. ~ach od lat wy­
maga pilnego remontu. Śnieg 
na strychu to normalne. Nie 
sprzątnięty topniejąc spływa 

po ścianach. Wypadają drzwi z 
futryn. Kominy winny być 

szybko przebudowane. 
W tych domach mieszka 

wiele starych, bezradnych, cho­
rych ludzi. Sporo rodzin wielo­
dzietnych. Dużo bezrobotnych, 
niezaradnych, jakby ogłusza-

nych swoją nędzą, brakiem na­
dziei. Prawie wszystkie budynki 
wymagają remontów. W niektó­
rych widać dbałość samych 
mieszkańców. Ale ścian nie 
ocieplą, dachu nie wymienią. 

Złożyli też pisemne protesty z 
dziesiątkami podpisów. Jeszcze 
walczą. Uważają, że zamiast tak 
drastycznie podwyższać czynsz, 
można by ZGM usprawnić orga­
nizacyjnie. 

Druga strona 
bilansu 

- Nie wiem, co można by 
usprawnić - mówi Henryk Dą­

browski, dyrektor ZGM w Wyso­
kiem Mazowieckiem. - Zatrud­
nienie jest bardzo małe. Posiada­
my tylko żuka, a sprzątamy 

miotłą. 

Wie, że „jest głównym zde­
rzakiem, w który będą uderzać". 

W Wysokiem Mazowieckiem (IO tys. mieszkańców) jest 
ponad 800 bezrobotnych. Oznacza to, że prawie w każdej 
rodzinie dorosła osoba nie pracuje. W grudniu 1994 r. 
uchwałą Rady Miasta podniesiony został czynsz w miesz­
kaniach komunalnych z 1200 za m kw. na 5500 zł. To jest 
stawka wyjściowa. Tam, gdzie łazienka, WC, CO, rośnie; 
tam, gdzie nie ma, zostaje obniżona. Może wzrosnąć i 
ponad 10 tys. za m kw. 

Do dna 
ALICJA NIEDŹWIECKA 

Zakładem kieruje niespełna 
lata (od marca 1993). Ma 
prawdę i swoją kalkulację .. 
wy z mieszkań pokryWają 
niż jedną trzecią kosztów 
mania budynków. Dopła14 
miejska. Dodaje, że loka 
dotąd nie płacili za W'iWóz 
czystości, kanalizację. Pr 
je: do kapitalnego remontu 
lifikuje się 12 domów. Pieni 
nie ma nawet na remonty · 
ce. Przeważa niski standard 
ko 7 budynków ma CO),~ 
domy bez instalacji wodno­
lizacyjnej, są drewniane. 

Kalkulacja: mieszkanie 
kw. (4 osoby) z łazienką, .W( 
tąd kosztowało 205.200 

I 

będzie kosztować 761.000 
Mieszkanie 36 m kw. (dWie 
by), WC, łazienka, CO kos 
ło 681.100, teraz 1.084.200. 

Slumsowe mieszkanie 
żadnych wygód z piecami 
kw. (4 osoby), dotąd koszt 
35.300, teraz 207.800. 

- Co można za to zrob· 
pyta dyrektor. 

- Opłaty wyrównały si1 
spółdzielczymi - protestuH 
katarzy. - A nasz najm! 
budynek ma tyle lat, co w 
dzielni najstarszy. Czy to 
wiedli we? 

- Są dodatki - przypo 
przewodniczący Rady. - Na 

giel, na energię elektryc 
podgrzewania wody. Doda 
czynszów. Z tych ostatnic!J 
tąd skorzystały 62 oso 
miasto ma limit dla 500 
(łącznie z dopłatami do 
szów spółdzielczych). 

Hamują dwa czynniki. 
cie dziadowania i niewiara 
szczodrobliwość". Bo prze 
pewnym momencie ustanie 
potem? Mieszkając w 
standardzie, płacąc niższe 
sze, godzili się na te w 
Teraz stawki poszły w g 
warunki te same. Nie wie 
szybko się poprawiły. Tu 
pis, tu realia. 

Przewodniczący po 
drugą stronę bilansu: przy 
ce 5500 zł za m kw. Z'fl 
2.366 miliarda. Koszty u 
nia „zasobów komun 
(bez kapitalnych remontó~ 
noszą 2.180 miliarda. Zosta; 
milionów na remonty kapil 

- Co można za to zrobi 
ma dopłata do CO w 199) 
wynosi 250 milionów z! 
Miasto dotąd dopłacało I. 
liarda. Koło się zamyka. O 
ne stawki, nie będzie reID 
- podsumowuje Józef ' 
nowski . - Im mniejsza P 
ka, tym mniejsza państwo 
tacja do czynszów. 

Ludzie nie przyjmują t 
wiadomości. Krzyczą: „Bi 
piszczy." 
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się stało dla wielu jest niezrozumiałe. ro co . . d . t t t· '. którzy maJą swoje z ame na en ema . 
e . n:~ nie wiadomo o co chodzi, to zawsze cho­
.ze . niądze. I o stołki". Bo gdyby rzecz cała 
1 o pie · 'I. b b · ć , yła się po ich mys i, trze a y rozpisa koncz b . . t ł wybory. Może urnnstrz się przes raszy , 
we ie wybiorą? Może część urzędników sta-
go n l ·ć1 . roinY trzeba by zwo ni . . . . ! Raz popierał, raz był przeciw - stwierdza Ją 
nicy. d · · I K · t t O · W styczniu prze staw1c1e e om1 e u rgan1-

·nego Reaktywowania Gminy Bełda poje­
cYJli do·Warszawy, do Urzędu Rady Ministrów. 
a ' 'b d stąpili, choc n1 y sprawa przesą zona. HANNA WRZOS 
u Nawet Jan Molenda, doradca ministra Strą­
zdziwił się tym, co tu się dzieje - powiada 
toni Bujnowski, sołtys ze wsi Sołki, przewod-
zący Komitetu. ·. , . Bańka 
burmistrzem na ten temat porozmawi~c nie 

żna. Leży po zawale w szpitalu. Kiedy o tym 
'wią w Bełdzie, uśmi~ch?ją ~ię z ~ied~mó- . 
eniem. W ten zawał tez nie wierzą. „No i tak 
porobiło. A ludzie są skłóceni. Jedni do dru­
h mają pretensję." 

1 
ełda była gminą od 1811 roku. 
miotła ją reforma administra­
a w 1976 roku. Mówią: gdyby 
inny naczelnik, gdyby wal­

i. Ale jemu obiecali stołek w 
PZPR w Grajewie, to co mu 
żało na Bełdzie. No i poszedł, 
tał I sekretarzem. 
zęść gminy przyłączono eo 
jewa, część do Rajgrodu. Ale 
ra została. I kiedy w kraju 
ystko zaczęło się zmieniać na 
ze (takie przynajmniej były 
ieje). postanowili się upo­

'eć o swoją „starożytną gmi-

Jest demokracja? Dlaczego 
męczarnia! Po co jeździć do· 

ny 20 kilometrów, jak można 
m. 
sie bliżej Grajewa walczyły o 
łączenie do Grajewa, 23 wsie 
wrót do Bełdy. Zebrały podpi­
ył rok 1991. 
ełda miała nie tylko histo­
ne atuty. 
rzy społecznym współudziale 
dowano nowy bank spółdziel­
w nim urząd pocztowy, bib­
kę. Są jeszcze nie wykorzys­

pomieszczenia na pier­
ym piętrze . Dobre na użytek 
ny. Jest Ośrodek Zdrowia, 
la, Zakład Suszarniczy, baza 
ętu rolniczego, punkt sprze­
y żywca. To tylko niektóre ar-. 
enty na „tak". W samej gmi­
jest ich znacznie więcej (do­
Połączenie autobusowe, pun­
sprzedaży nawozów, opału, 
o placówek usługowych, 
.kty rekreacyjne itp.). Wszys­
Jest, tylko gminy nie ma. 
Udzie ze wsi Kosówka do Raj­
u mają 15 km, do Bełdy tylko 
e wsi Sołki 18, do Bełdy poło­
drogi. Z Rydzewa 14 km, a tu­
Ylko 6. Można by wyliczać. 

mane Grądy wywalczyły 
łą~zenie do Grajewa, jako że 
miały najbliżej. Bełda otrzy­

a z URM odpowiedź odmow­
::Ze .względów ekonomicz­
. Ra1gród budował wówczas 

szczałnię ścieków wraz z ko-

lektorem (koszt ok. 18 miliar­
dów). To było ważniejsze. 

Przyjęli odmowę do wiado­
mości, ale to nie znaczy, że się z 
nią pogodzili. Odczekali, aż 
oczyszczalnia zostanie oddana do 
użytku i w 1993 roku wznowili 
starania. Z nowym doświadcze­
niem. Wiedzieli już: nie starczą 
argumenty, prośby, petycje, 
ponad 150-letnia tradycja. Nie 
starcza i tego, że „sprawiedliwość 
jest po naszej stronie". 

2 
_,,Ach, jakie to było zebranie!" 

wspominają w- Bełdzie. Ponad sto 
osób. Zaprosili dwóch posłów, Jó­
zefa Mioduszewskiego i pana 
Gietka, -sołtysów, burmistrza, rad­
nych. Raz jeszcze przedstawili 
swój problem. Inicjatywa spodo­
bała się posłom, uznali ją za god­
ną poparcia. Został wybrany Ko­
mitet OrganiŹacyjny Reaktywo­
wania Gminy Bełda: sołtys ze wsi 
Sołki, Antoni Bujnowski, został 
przewodniczącym. I znów sołtysi 
zaczęli zbierać podpisy. 

Komitet wystąpił z prośbą do 
burmistrza o· opracowanie kalku­
lacji: wstępne rozpisanie przycho­
dów i rozchodów na Rajgród i 
Bełdę. Okazało się, że „względy 
ekonomiczne" już nie przeważa­
ją. W grudniu 1993 roku podczas 
sesji Rady Miejskiej w Rajgrodzie 
uchwalono: „Rada Miejska wyra­
ża POZYTYWNĄ OPINIĘ na te­
mat utworzenia gminy Bełda z 
siedzibą w Bełdzie." 

Sejmik Samorządowy Woje­
wództwa Łomżyńskiego także po­
zytywnie zaopiniował tę inicjaty­
wę (kwiecień 1993) . Zyskali rów­
mez poparcie poszczególnych 
Wydziałów Urzędu Wojewódz­
kiego: „Uzasadnione ze wzglę­
dów historycznych, jak i aktual­
nych powiązań gospodarczych 
oraz jedności kulturowej i etnicz­
nej". „Zapewnienie potrzeb lokal­
nych („.) nie będzie wymagało 
dodatkowych nakładów." (począ­
tek 1994 roku). 

Cieszyli się, wszystko szło po 
ich myśli. W maju 1994 zabrał 

głos wojewoda._.,,,, piśmie do mi­
nistra Michała Strąka, szefa Urzę­
du Rady Ministrów, podkreślił: 
„(„.) czysto rolniczy charakter 
przyszłej gminy, natomiast gmina 
Rajgród o charakterze miejskim 
może więcej uwagi poświęcić na 
rozwój infrastruktury miasta, roz­
wój bazy turystycznej, rekreacyj­
nej i ochrony środowiska. Uprzej­
mie proszę o pozytywne rozpa­
trzenie sprawy." 

Były pjsma. Nie obyło się też 
bez wiz}i lokalnej. Z URM przyje­
chał Jan Molenda, doradca minis­
tra Strąka, przybyli poseł Miodu­
szewski i wojewoda Mieczysław 
Bagiński. Objechali przyszłą gmi­
nę, potwierdzili możliwości loka­
lowe. „Sama prawda." Pamiętają: 
pan Molenda spytał jeszcze bur- · 
mistrza: „A pan nie ma nic 
przeciwko temu?" „Popieram" -
oświadczył. Targował też, by 
zwiększyć budżet dla Rajgrodu 
jak Bełda odejdzie, bo oczyszczal­
nia wszystko pożarła. 

- Rozjechali się przyjemnie i 
elegancko - mówi Cecylia Blok z 
Bełdy (członek Komitetu) . -
Wszyscy byli zadowoleni. 

Przy tak przychylnym nasta­
wieniu „góry i dołu", reszta zda­
wała się formalnością. Czuli, że 
tym razem wygrali sprawę. 

3 
„Urząd Rady Ministrów NEGA­

TYWNIE ZAOPINIOWAŁ WNIO­
SEK w sprawie utworzenia nowej 
gminy Bełda." Pismo takie otrzy­
mał wojewoda Bagiński w listopa-
dzie 1994 roku. · 

Okazało się, że dwie wsie w sa­
mym centrum przyszłej gminy, 
Kozłówka i Pieńczykowo, wolą 
jednak należeć do Rajgrodu. Roz­
biło to całą lokalizacyjną koncep­
cję. Okazało się także, że budżet 
nowej gminy byłby za mały na 
potrzeby, że ciągi komunikacyjne 
oraz przyzwyczajenia jednak cią­
żą ku miastu, no i w ogóle Bełda 
jest niekorzystnie usytuowana 
(„na obrzeżach nowej gminy"). 
„A Rajgród korzystnie?! Na jesz­
cze większych obrzeżach!", nie 

mogą zrozumieć zwolennicy Beł­
dy. 

4 
Co się stało? Kto za tym stoi? 

Zaczęli dochodzić. 
Wyszło na to, że burmistrz 

zmienił zdanie jeszcze przed wy­
borami (przeszedł, jest drugą ka­
dencję). We wrześniu 1994 do 
URM przekazał pismo: protest 
Kozłówka w sprawie reaktywowa­
nia gminy Bełda. Mają się odbyć 
ponowne konsultacje. Zak011czył: 
„pozwalam sobie uprzejmie pro­
sić o rozważenie możliwości od­
roczenia terminu rozpatrzenia 
wniosku o utworzenie nowej gmi­
ny Bełda." 

Dwa tygodnie później wysłał 
kolejne pismo, dotyczące wsi 
Pieńczykowo. 

„Namówił te wsie, by napisały 
odmowę", ustalili rolnicy. Na ze­
braniu przedwyborczym w Koz­
łówku przeprowadzał agitację, je­
żeli będzie nowa gmina, nie bę­
dzie nowego odcinka asfaltu z 
Bełdy do Kozłówka i Pieńczyko­
wa. Szkoła nie dostanie opału. 
Mieszkańcy będą musieli sami 
zaopatrywać szkołę w ciepło. I 
jeszcze wiele irviych spraw nie 
będzie załatwionych. (Jest 
oświadczenie w tej sprawie, zło­
żone w Komitecie Organizacyj­
nym). 

Gdyby powstała nowa gmina, 
przy Rajgrodzie zostałoby tylko 7 
wsi wraz z miastem. 

5 
Kazimiera Głowacka, sekretarz 

Urzędu Miasta i Gminy w Rajgro­
dzie na temat nagłego zwrotu sy­
tuacji, wypowiada się skąpo. Mó­
wi ogólnie, że te dwie wsie „nie są 
zainteresowane utworzeniem no­
wej gminy". 

Komitet Organizacyjny nie zre­
zygnował. Już wie, jakie będą na­
stępne kroki. 

Szkoda tylko, że teraz ci z Beł­
dy i innych wsi, krzyczą na tych z 
Kozłówka i Pieńczykowa. A ci 
krzyczą na nich. „Tak się porobi­
ło, skłócenie takie", żałują i jedni 
i drudzy. 

KONTAIOY ~ 
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szają przybyszów do swoich 
mów, pokazują codzienne . 
W lutym przyjechał do 
Kevin Mason, studen t, któ 
lubił Polskę i sam naucaj 
naszego języka. Po nim pr . 

Tragedia w hali widowiskowej 
Stoczni Gdańskiej, jak się okazuje, 
niewiele nauczyła właścicieli, za­
rządców i użytkowników obie­
któw publicznych w Łomżyń­

skiem. 

W styczniu 1995 roku strażacy 
przeprowadzili ich kontrolę pod 
względem bezpieczeństwa poża­

rowego. W 48 obiektach stwierdzi­
li aż 219 usterek, z których każda 
może kosztować ludzkie życie. 

Strażacy zwrócili szczególną uwa­
gę na wyjścia ewakuacyjne. Do­
świadczenie uczy bowiem, że w 
razie paniki na skutek pożaru 

właśnie w tych miejscach powsta- _· 
je „wąskie gardło" z tragicznymi 
skutkami. Organizatorzy maso­
wych imprez z reguły zamykają 

drzwi ewakuacyjne, aby nikt nie 
mógł wejść bez biletu . Niewłaści-

. wa długość . dróg ewakuacyjnych 
oraz ilość wyjść odpowiednia do 
liczby przebywających w pomiesz­
czeniu osób to także powszechna 
praktyka. Te rażące zaniedbania 
strażacy stwierdzili aż w 25 przy­
padkach. Ponadto: brak oznako­
wania przejść (34) i zastawianie 
ich ciężkimi przedmiotami (14) , 
usterki w łączności „na ratunek" 
( 4), brak instrukcji bezpieczeń­

stwa pożarowego (25) i zasad or­
ganizacj_i ewakuacji (21), podręcz­

nego sprzętu gaśniczego (17) i je­
go niesprawność (10), niesprawna 
sieć hydrantowa (S) oraz brak do 
niej dostępu (2) . W 7 przypadkach 
dozorujący obiekt nie znali zasad 
postępowania i alarmowania na 
wypadek pożaru, a w 16 personel 
nie miał pojęcia o posługiwaniu 

się sprzętem gaśniczym! Wśród 

innych zagro?eń znalazły się pro­
wizoryczne instalacje elektryczne, 
urządzenia grzewcze, dekoracje z 
łatwopalnych materiałów wiesza­
ne m.in. na punktach świetlnych. 

Najgorszymi obiektami pod 
względem bezpieczeństwa poża­

rowego okazały się: dyskoteka 
„Akcent" w Szumowie i sala zaba­
wowa w DąbroWie Moczydłach w 
gminie Szepietowo (po usunięciu 
usterek zostały już .dopuszczone 
do użytkowania) oraz restauracja 
„Jagiellonka" w Wysokiem Mazo­
wieckiem i restauracja „Słowiań­

ska" w Szepietowie. 

Za s twierdzone nieprawidło­

wości strażacy wydali 36 decyzji 
administracyjnych, skierowali 16 
wniosków do innych organów, 3 
do prokuratury, nałożyli 9 manda­

tów karnych. 

Zgodnie z przepisami odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo prze­
bywających w obiekcie użytecz­

ności publicznej ludzi spoczywa 
na właścicielu, zarządcy lub użyt­

kowniku pomieszczenia. J ak jest, 
wykazała kontrola. Wszyscy musi­
my więc mieć tego świadomość. 

(gab) 

Łomża zaczyna wychodzić po­
za opłotki. Już nie tylko liczą się 
wyjazdy do ciotki „za wielką wo­
dę", ale i poważna, oficjalne kon­
takty. Do Łomży przyjeżdżają 
delegacje władz i przedsiębior­
ców, rozmawiają o współpracy 
handlowej, kulturowej. Z litew­
skich Solecznik, z duńskiego 
Aarhus. Szykują się do złożenia 
wizyty goście z Nowogardu Wo­
łyńskiego na Ukrainie i z Fran­
cji. Wydział Rozwoju Gospodar­
(;:zego w Urzędzie Miasta stara . 
się wyszukać interesujące oferty, 
kontakty. 

Od roku Łomża znalazła też 
miasto siostrzane. Jest nim Mus­
catine, w stanie Iowa w USA. Po­
dobne do Łomży, bo leży nad 
rzeką i służy jako ośrodek miej­
ski dla okalających terenów rol­
nych. Latem ubiegłego roku gru~ 
pa młodzieżyAomżyńskiej wyje­
chała na miesięczną naukę języ-

Na sto tysięcy dzieci 250 jesl 
maltretowanych,4:0 roku kilkoro 
dzieci ginie zakatowanych przez 
swych rodziców lub opiekunów. 

. Kilkadziesiąt zostaje kalekami. 
Jak szerokie jest kalectwo psy­
chiczne. nie wiadomo, bo nikt 
. nie jest w stanie prowadzić ta-

- kich statystyk. 

Nie ma ideałów. Każdy rodzic 
popełnia błędy w ·wychowaniu, 
zachowuje się bezsensownie w 
stosunku do swoich dzieci. Ale 
takie zachowanie nie może być 
regułą. Ktyzys trzeba przełamać. 

. Każdy z nas jest moralnie, a . w 
niektórych przypadkach· także 
prawnie, odpowiedzialny za 

ka angielskiego. Była z num 
dziennikarka „Kontaktów", a re­
lacje z podróży drukowaliśmy w 
tygodniku. 

Pod koniec grudnia Sąd Woje­
wódzki w Łomży zarejestrował 
Stowarzyszenie Miast Siostrza­
nych Muscatine-Łomża. Jego ho­
norowym przewodniczącym zo­
stał prezydent Jan Turkowski. 
Siostrzanemu stowarzyszeniu w 
Muscatine również przewodni­
czy mayor miasta. 

Stowarzyszenie rozpoczęło 
działalność od ogłoszenia kon­
kursu plastycznego i fotograficz­
nego dla młodych mieszkańców 
(szczegółowe informacje zamieś­
ciliśmy w „KontaJdach" nr 6/95). 
Chce także przygotować -wysta­
wę łomżyńskiej sztuki. 

Jednym z najistotniejszych 
celów .organizacji jest poznawa­
nie świata dzięki wżajemnym 

przyjaźniom. Członkowie zapra-

następni. 

Stowarzyszenie liczy na 
dzież. Pierwszymi czło 
Koła Młodych są „weterani' 
li grupa, która przyjechała' 
1994 r. do Muscatine. Chcą 
dzięki kontaktom osobist~ 
respondencji, wymianie ks.' 
lepiej wzajemnie się poznat 

Amerykanie z Muscatine 
ją zamiar zaprosić do siebii 
praktyki specjalistyczne 
dorosłych (np. lekarzy, pr 
ników socjalnych). 

Stowarzyszenie ma siedzi 
Urzędzie Miasta, bowiem 
pracuje z Wydziałem Ro 
Gospodarczego i władzami 
skimi. 

(Wszelkie informacje m 
uzyskać: Urząd Miasta, Stary 
nek 14, 18-400 Łomża). 

.KRZYCZ! 

zgłoszenie faktu maltretowania 
dziecka. To nie jest zwykłe dono­
sicielstwo. To reakcja na krzyw­
dę, na cierpienie bezbronnego . 
Przy zainteresowaniu odpowie-

. dzialnej instytucji można sobie 
zastrzec anonimowość, ale rea­
gować bezwzględnie trzeba. 

Oto , instytucje, do których 
można zgłaszać powyższe pro­
blemy: 

• Wojewódzki Ośrodek Profi­
laktyki Uzależnień w Łomży, ul. 
Rybaki 3, tel. 16-67-03, 

. • Komitet Ochrony 
Dziecka, 00-259 Warszaw~ 
Boleść 2, tel. 31-24-29, 

• Poradnia Rodzinna i P 
nia Zdrowia Psychicznego 
Łómży, ul. Szosa Zambr 
17, tel. 16-54-21, 

• Poradnia Psychologi 
-Pedagogiczna nr I w Łoll!Żfi 
Niemcewicza 12, tel. 18-81-71, 

• Poradnia Psychologi 
-Pedagogiczna nr 2 w ŁolllŻI 

Sadowa 2, tel. 16-24-13. 

I POMOC TRAFI GDZIE TRZEBA? 
którym przebojowe, ener 
osoby docierają do ośrodków 
mocy i czerpią korzyści fin 
we, naciągają organizacje, a 
wdziwie potrzebujący często 
dzą się wyciągnąć rękę. 

Podczas spotkania w Łomży Le­
szek Miller poinformował, że 
przekazał do prokuratury spraw}r 
dotyczące skandali finansowych w 
Państwowym Funduszu Osób 
Niepełnosprawnych. Nie chciał 
jednak powiedzieć, na jakim eta- -
pie jest postępowanie. 

Poprzedni Zarząd PFON zaciąg­
_ nął zobowiązania, które przekra-

Tata 
W „Kontaktach" (nr 14/94) w 

tekście Joanny Gospodarczyk „Ta­
to" opisaliśmy przypadek Kazimie­
ry Wądołowskiej, pracownika Do­
mu Pomocy "społecznej w Łomży, 
która została zmuszona do zwol­
nienia się z pracy po wypadku 
podczas nocnego dyżuru. Admi­
nistracja Domu nie uznała wypad­
ku, źle sporządziła protokoły, a po 
kilku tygodniach dyrektor wymu­
sił na pracownicy zwolnienie. 

Kazimiera Wądołowska odwo­
łała się do Sądu Pracy w Łomży. 13 
grudnia 1994 r. sędzia Joanna Ra­
wa orzekła, że incydent podczas 
nocnego dyżuru był wypadkiem 
przy pracy, a postępowanie kie-

czały wpływy. Należało naip1erw 
anulować w szystkie umowy, upo­
rządkować i opracować nowe, bar­
dziej precyzyjne kryteria przyzna­
wania pieniędzy. Wcześniej zda­
rzało się, że środki były wykorzys­
tywane na cele, nie mające nic 
wspólnego z niepełnosprawnymi. 

Minister zapowiedział, że 
chciałby zreformować system, w 

Uzdrowienie orzekania rem 
przynieść likwidacja grup · 
lidzkich oraz komisji lekars 
Renta miałaby być wypłac 
powodu niezdolności do pra 
pod orzeczeniem podpis 
się tylko jeden lekarz. 

.POWROTY.DO TEMATÓW 

rownictwa Domu wobec pracowni­
cy niewłaściwe. 

Natasza 
dziękuje 

Natasza (zostawiona przez mę­

ża, łomżyniaka) serdecznie dzię­

kuje za życzliwość wszystkim, 
którzy jej pomagają. Lekarzom i 
siostrom, którzy opiekowali s ię jej 
synkiem w inkubatorze, księdzu 
Radzisławowi Ambroziakowi za 
wsparcie duchowe (i nie tylko) , 
paniom z opieki społecznej w UG 
w Piątnicy za zrozumienie trud·nej 

sytuacji. Dziękuje także pi'c 
kom UW, którzy pomagają. 
załatwieniu formalności, ~ 
nych z pobytem w Polsce. 

- Nie spodziewałam si1. 
serca - mówi - Nie czuję 
ma. 

Dziecko jes t już w domu, 
biera na wadze, ale wciąż 
opieki lekarskiej . Natasza nie 
nadziei, że chłopiec wycho 
silny i zdrowy. (Ojciec małe 
masza od czerwca ubiegłego. 
po wyjeź.dzie na Zachód, ll1 
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:acje, a 
często 

to cyran. Służb~ w ~o~en­
dzie Rejonowe} Po.liq1 . w 
Wysokiem Mazowieckiem 

. d I989 roku. Jest psem tro-n1 o d .k . Jego przewo m , aspirant 
cyrn. · · kró k zy serafin mówi 0 ~ .t ~: 

pies, 0 jakiego IIll chodziło . 
esywnY i posłuszny zarazem. A 
ego odnosi sukcesy. W tym roku 

i~ki Cyranowi ~atrzyma.no ~ła~ 
acza do apteki w Szep1etow1e 1 
ownika w Kobylinie Borzymach. 
~ Pies i przewodnik muszą się 
mieć. Najpierw trzeba bardzo 

kladnie poznać psią psychikę, a 
tero znaleźć taki sposób, b~ właś~ 
·e rozumiał, o co człowiekowi 

odzi. To wymaga mnóstwo pracy i 
rpJiwości. Ale przede .wszystkim 
iłowania do tych zwierząt. lna­

j nie będzie ani dobrego psa, ani 
brego przewodnika - mówi Jer~y 
afin. 
Oprócz Cyrana w KRP w Wyso­
m Mazowieckiem służbę pełnią 
Egbal i Gabezik, psy patrolowe 
w podległym Komisariacie Pali­

w Ciechanowcu - Habdul, także 
olowy. Też spisują się dzielnie: 
ubiegłym roku zatrzymały kilku 
estępców. 

Komendzie Rejonowej 
Poli°cji w Łomży pracują 
cztery owczarki. Starszy 

ri.ant Krzysztof Misiewicz jest 
ewodnikiem Cygana, psa patrolo-
o i Dżeka, patrolowo-tropiącego. 

gan ma swoistą „specjalność": 
szukiwanie samogonu i aparatu­
do jego produkcji. · Pies to charak­
Cygan z natury agresywny, trak­

e świat z dystansem. Dżek, naj­
dszy z czwórki policyjnych 
oronogów, jest łagodny. Ale 
ory mylą! Dżek odbył szkolenie 

z przewodnikiem w Wielkiej 
il. Jest przykładem najnow-

ch tendencji w tej dziedzinie. 
atnie sukcesy podopiecznych 
sztofa Misiewicza to odnalezie­
narzędzia włamania i zatrzyma­
kłusowników na rozlewiskach 
'. Jak zwykle była nagroda. 

k, poza podrapaniam za uchem, 
'elbia bawić się gumową piłecz­
którą przewodnik zawsze ma 

Y sobie. Cygan wyraźnie preferu­
oś bardziej konkretnego: ponad 
ystkie zabawy i przyjazne gesty 
edkłada dodatkową kiełbaskę. 
spirant Jacek Grzymała jest 

ewodnikiem Cycero, psa tropią­
o. Jego charakter określa krótko: 
wnoważony. Największa nagroda 
obrą pracę to dla niego wspólna 

awa. 
est jeszcze jeden Dżek, pies pa-
owy, podopieczny starszego po­
unkowego Dariusza Domańskie­
Dżek traktuje cały świat przyjaź­
Oczywiście, gdy nic się nie dzie­
za solidną pracę zawsze czeka 

nagrodę w postaci zabawy. Suk­
Dżeka? 

.Przez cztery lata w moim tere­
nie. było ani jednego włamania -
owiada Dariusz Domański. 

umor, owczarek patrolowo­
·tropiący i Sunia, tropiący to 

1 
podopieczni aspiranta Krzy­

a Gumkowskiego z Komendy 
no.wej Policji w Zambrowie. Hu­
ru?~Y nie miewa „humorów". 

U~I~Ją się „bez słów". Zresztą, 
kazdym względem jest psem 

1 t'.''Ym. . Przede wszystkim 
się naizdolniejszym i najpil-

s!y~ uczniem w sułkowickiej 
rnu podczas dwóch kursów. 

0~ce~ jego_ inteligencją i umie­
'!' anu angielscy treserzy wy-
1 mu same szóstki i piątki. Bar-

dzo lubi rutynowe szkolenia z prze­
wodnikiem. Najwięcej przyjemności 
sprawia mu aportowanie i skoki 
przez przeszkody. Pewien zambrow­
ski złodziej przekonał się na własnej 
skórze, że pościg przez trzy płoty to 
dla Humora pestka. Jest w nim też 
mnóstwo psiej radości życia . Cały 
świat traktuje przyjaźnie. 

Sunia to całkowite przeciwień­
stwo Humora. Poważna , nieufna 
wobec otoczenia, ostrzega „na 
wszelki wypadek", pokazując zęby. 
A do tego bywa. bardzo zazdrosna o 
względy przewodnika. Trzeba więc 

charakteru. W tym przypadku też 
się to potwierdza. Dżeki ma znako­
mity nos. W ubiegłym roku wytropił 
w Kolnie grupę włamywaczy oraz 
miejsce łupów. 

Atos, Neptun i Kado pełnią służ­
bę w Komendzie Rejonowej Policji 
w Grajewie; Habalok - w podległym 
Komisariacie w Trzciannem. 

- Nie ukrywam, że jestem z Ato­
sem związany emocjonalnie - mó­
wi jego przewodnik, aspirant An­
drzej Wróblewski. - Inaczej nasza 
wspólna służba nie miałaby sensu, 
czyli efektów. 

Nie mają dystynkcji, choć pracują w policji. Nie otrzy­
mują ani grosza pensji, choć .służbę pełnią dwadzieścia 
cztery godziny na. dobę. Nie mają szans na awans, choć 
imponują umiejętnościami. Policyjne Asy. Patrolowe, 
tropiące i patrolowo-tropiące. 

Asy 
z polic,yjnej 
~lasy. 
GABRIELA SZCZĘSNA 

przyjacielskie gęsty rozdzielać spra­
wiedliwie, by nie stracić psiego zau­
fania. Sunia nie miała jeszcze okazji 
pokazać swoich znakomitych umie­
jętności; czeka na swój dzień. 

Służba z psem policyjnym ozna­
cza dosłownie urlop „pod psem", a 
czas wolny w teorii, bowiem pies 
musi być regularnie karmiony i w 
ciągłym kontakcie z przewodni­
kiem. Nie ma więc czego takiemu 
policjantowi zazdrościć. A jednak. 

- Jeżeli miałbym nagle zostać 
pozbawiony pracy z Humorem, na­
tychmiast piszę raport o zwolnienie 
- mówi . zdecydowanie Krzysztof 
Gumkowski. 

W Komisariacie Policji w 
Kolnie służy Dżeki, 
owczarek tropiący. Jego 

przewodnik, starszy sierżant Da­
riusz Krejszeff charakteryzuje go 
krótko: bardzo spokojny. Pies i prze­
wodnik dopasowują się do swojego 

Niezawodny nos Atosa ostatnio 
doprowadził do pewnego włamywa­
cza w Wojewodtinie. Andrzej Wrób­
lewski przekonany jest, że na eme­
ryturę odejdzie razem ze swoim 
psem. 

Neptun sierżanta_Jarosława ­
Ratomskiego jest bardzo po­
budliwy i czujny. Lepiej nie 

sprawdzać na sobie jego umiejętnoś­
ci. Niedawno doświadczyło ich 
kilku przestępców w Grajewie, któ­
rym Neptun nie dał żadnych szans. 

Reakcje na widok owczarka w 
policyjnym patrolu są różne. Od 
„ Weź pan tego psa, bo mnie ugry­
zie" przez zdziwienie „Dlaczego nie 
przyjechaliście z psem?" po zainte­
resowanie możliwościami tresury. 
Pod względem układania dowcipów 
o policjantach jesteśmy zapewne w 
światowej czołówce. Nie brakuje 
wśród nich także i tych o służbie z 
psem. Ale niektórzy policjanci sami 

. Pi~s ~atrol~~. pełni służbę „na- wsz~lki wypadek". Gdy 
me się me dz1e1e Jest spokojny, ale czujny. Kiedy trzeba, na­
tychmiast rusza w pościg za przestępcą, przeszuka teren i za­
bu~~wania. Pies tropiący rusza śladem włamywaczy, zło­
dz1e1, sprawców napadów, ludzi zaginionych. Potrafi też zi­
d~n~yfikować c~łowieka na podstawie pozostawionego na 
m1e1scu zdarzei:i1a ślad~ lub przedmiotu. Dotychczas obowią­
~ywało. szkolen~e z ta~m właśnie rozdzieleniem psich umie-
1ętnośc1. ~bec~1e reahz~wany jest w Polsce nowy, sprawdzo­
ny na a~g1els~, rodzaJ szkolenia psów policyjnych: patrolo­
wo-trop1~cy. Psia ~kademi~ znajduje się w Sułkowicach (woj. 
r~.~omskie). T~taJ sz~olą_s1ę przyszlł czworonożni „specjaliś­
ci . we wszystkich dz1_edzmach. Absolwenci akademii potrafią 
m.m. wykryć !adunki wyb~chowe, narkotyki, uwięzionych z 
gr~ch l~dz1. A~ortowarue, warowanie, pozostawanie na 
~1e1sc'?, ~alnowa~1e przedmiotów to przedszkole. Ponadto 
me boJą się odgłosu strzałów i znakomicie pokonują prze­
szkod~ (nawet dwu~e~r~wej ~sokości i czterometrowej sze­
rokości). ObezwładmaJą i ataku1ą skutecznie. 

~l~ policyjnego psa tylko dwie rzeczy są najważniejsze na 
św1ec1e: własny nos i przewodnik, którego zaciekle broni. 

mówią: „Lepszy jeden policjant z 
psem niż z trzema policjantami". I 
komu wierzyć? 

Co roku policyjny pies oceniany 
jest przez specjalną komisję pod 
względem przydatności do służby. 
Jeżeli sprawdzian wypadnie pozy­
tywnie, otrzymuje a test. Utrwalaniu 
psich umiejętności i trzymaniu się w 
dobrej kondycji fizycznej służą re­
gularne szkolenia prowadzone 
przez przewodnika: w przypadku 
psa patrolowego raz, a w przypadku 
psa tropiącego - dwa razy w tygod­
niu. 

A poza tym policyjne owczarki 
mają komfortowe życie. W niczym 
nie przypominają swoich krewnia­
ków-męczenników na zawsze przy­
kutych do łańcucha, z dziurawą bu­
dą i pustym brzuchem, którym gos­
podarz wiecznie wymawia ich is­
tnienie. A tu proszę: pełna miska za 
34 tysiące 500 starych złotych 
dziennie, solidna, ciepła buda i ani 
śladu łańcucha! Do tego codzienna 
pielęgnacja: czesanie, mycie, czys­
tość w kojcu zapewniane przez 
przewodnika. No i jeszcze prawdzi­
wy luksus: służba w radiowozie. 
Owczarki łomżyńskie i grajewskie 
patrolują miasto, jeżdżąc cinquecen­
to. Bardzo to lubią! 

P ies ma zmysł telepatyczny, 
Polega on na „odgadywaniu" 
stanów psychicznych czło­

wieka nawet wtedy, gdy ich nie uze­
wnętrznia. Psa nie oszukasz. 

- Podstawą tej wspólnej służby 
jest wzajemna więź psychiczna i za­
ufanie. Trudno je budować, ale bar­
dzo łatwo stracić - mówi Krzysztof 
Misiewicz. - Dlatego nie ma mowy 
o uderzeniu psa czy też okazywaniu 
mu swoich złych nastrojów. To 
niedopuszczalne! 

I jeszcze jedno. Co prawda pies 
poznaje świat nosem, ale ma także 
znakomity słuch. Dlatego też nie "' 
wolno i nie ma potrzeby na psa 
krzyczeć. Podniesiony głos wyraź­
nie go irytuje i w rezultacie może 
doprowadzić do zupełnej obojętnoś-
ci na wszelkie polecenia. W policyj­
.nej służbie w .konsekwencji ozna­
czałoby to jedno: rozstanie z prze­
wodnikiem. 

Ale są też rozstania inne: psia 
emerytura, na którą policyjne czwo­
ronogi odchodzą zwykle w dziesią­
tym roku życia. Ta emerytura do­
słownie oznacza przetarg. A to z ko­
lei sprzedanie psa nie zawsze w do­
bre ręce. Zwykle czeka go przede 
wszystkim łańcuch, którego ciężaru 
nigdy nie zaznał! Cierpieniu fizycz­
nemu towarzyszy wielka tęsknota 
za przewodnikiem. Życie pokazuje, 
że skazane na nowe miejsce policyj­
ne psy umierają w krótkim czasie. 

- Nie chcę nawet o tym myśleć, 
choć Cycero ma jeszcze daleko do 
emerytury - mówi Jacek Grzymała. 
- Jeż~li będzie mnie stać na jego 
kupno, zapewnię mu godne doży­
wocie. Nie mógłbym spokojnie żyć 
wiedząc, że ktoś się nad nim znęca. 

- Mój dom będzie dornem Hu­
mora do końca jego dni. Zawdzię­
c~am mu bardzo dużo i nigdy tego 
rue zapomnę - mówi Krzysztof 
Gumkowski. 

N a _tle tego s_woistego obcowa­
rua człowieka ze zwierzę­

. ciem chyba jak w żadnym 
mnym przypadku nasuwa się jedno 
P?równanie. Policyjny pies nigdy 
me opuści swojego przewodnika, 
nawet w sytuacjach krytycznych. A 
P?Za tym zawsze dotrzymuje tajem­
~1ey. 

KONFAłCIY i! 



spłęcła 
W związku ze Świato­

wym Dniem Chorych ( ogło­
szonym przez Jana Pawła 
II) proboszcz Łomży ty­
dzień wcześniej ogłosił, że 
w najbliższą niedzielę o 
17.00 odprawiona zostanie 
msza dla chorych. W nie­
dzielę chorzy ze zdumie­
niem stwierdzili, że uczes­
tnic~ą w ślubie, a podczas 
mszy nie padło o nich ani 
jedno słowo. Mieli tydzień 
na założenie Kasy Chorych? 
Mieli! 

• 
Mieszkaniec Zaruzia 

(gm. Miastkowo) wyhodo­
wał paznokcie długości 5 
cm. Udało mu się to, bo jak 
oświadczył, nic nie robi, 
ponieważ nie może znaleźć 
zajęcia. Gdyby uznać ho­
dowlę paznokci, jak każdą 
hodowlę, za działalność 
gospodarczą w pół roku nie 
byłoby w Polsce bezrobocia. 

• 
Na zabytkowym cmenta­

rzu przy ul. Mikołaja Ko­
pernika w Łomży znowu 
zauważyliśmy dzikie wysy­
piska śmieci. Tym razem 
administracja nie może 

zrzucić tego na lokatorów. 

• 
W Zambrowie plakaty za­

praszające na dyskotekę 
w ... przybito do kilku drzew 
wielkimi gwoździami. I 
ciągle wychodzi, że dysko­
teki, to podejrzana rzecz. 

• 
Po nieoficjalnym wystą­

pieniu premiera Pa}Vlaka 
wojewoda łomżyński (też 
PSL) udał się na tygodnio­
wy urlop. Nowa koalicyjna 
„współpraca" będzie wyma­
gała niezłej kondycji. 

• 
Policyjny pies wywęszył 

pod Zambrowem sąsiada -
włamywacza. Bez wątpie­
nia może bronić się w są­
dzie, że prześladuje go pies­
ki los. 

~ KOHTAlaV 

Opowieść Bronka: 
- Miałem wtedy dwanaście lat. W 

domu był brat, starszy dwa lata, młod­
szy pięć lat i dziewięciomiesięczna 
siostrzyczka. Ojciec wrócił z niewoli 
niemieckiej . Mieszkaliśmy tuż za Jed­
wabnem, na kolonii. Tylko nasze gos­
podarstwo i sąsiadów. Przez całą wojnę 
nocowali u nas partyzanci. Korzystali z 
tego, że blisko było do Jedwabnego, ale 
na odludziu. 

To była Wigilia 1945 roku. Ojciec 
poszedł do rodziny. Nagle późno w no­
cy ktoś załomotał do drzwi. Musiało 
być ich kilkunastu. „Dowódca" uderzył 
mamę po karku i spytał, gdzie ojciec. 
Gdy odpowiedziała, że poszedł do 
rndziny, jeszcze raz uderzył i kazał pro­
wadzić do gumna. W domu powyrzuca­
li wszystko z szafy, zabrali podarki 
świąteczne, jedzenie. Usłyszeliśmy 
strzały. Wcisnąłem się ze starszym bra­
tem pod łóżko. „Uciekamy", szepnął. 
Wyskoczyliśmy na podwórko. Puścili 
za nami serię. On padł, ja kluczyłem. W 
biegu trzewiki zrzuciłem. Ciężko było 
w nich uciekać, bo mama kupiła mi tro­
chę na wyrost (od Niemca, z dobrej 
skóry). Uciekałem dookoła Jedwabne­
go, aż dobiegłem do wujka, który 
mieszkał kilometr od nas. 

Wujek wziął kolegów i poszli. Dom i 
obora dopalały się. Spalili żywcem kro­
wy, świnię. Najdalej od domu leżał 
siedmioletni brat. Miał dwie kule i zła­
maną czaszkę. Dobijali go chyba kolbą. 
Mama trzymała na ręku siostrzyczkę. 
Obie były spalone. Mój najstarszy brat 
dostał taką serię, że mu wnętrzności 
wyszły na wierzch. 

W kilka miesięcy później złapali 
mojego ojca i zastrzelili. Zostałem sam. 
Widziałem kilka twarzy, rozpoznałem 
kilku z Jedwabnego. Musiałem uciekać 
na Ziemie Odzyskane. 

„ 

W noszę o całkowite ubezwłas­
nowolnienie Bogdana A. z 
powodu choroby psychicz­

nej". Wniosek do Sądu Wojewódzkiego 
w Łomży, na prośbę Gminnego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej. złożyła proku­
ratura. 

Bogdan ma 25 lat. Od urodzenia do­
tknięty jest niedorozwojem umysło­
wym w stanie lekkim. Choroba ma cha­
rakter postępujący. Dwa razy przeby­
wał w zakładzie psychiatrycznym. 
Biegli lekarze orzekli, iż nie jest zdolny. 
do czynności prawnych i podejmowa­
nia samodzielnych decyzji. 

Bogdan mieszka razem z matką. Jest 
w stosunku do niej bardzo agresywny. 
Matka boi się wystąpić z wnioskiem 
przeciwko synowi. Przed sądem opo­
wiada, że syn zawsze był nerwowy. W 
dzieciństwie chorował na zapalenie 
opon mózgowych. Być może choroba 
psychiczna jest pozostałością choroby z 
dzieciństwa. Nie radził sobie w normal­
nej szkole. Ukończył szkołę specjalną. 
Jej wypowiedzi są wyważone: „Nie 
chcę nic mówić, bo syn będzie się mnie 
czepiał. " 

Razem uprawiają sześć hektarów 
ziemi. Bogdanowi przysługuje zasiłek z 
opieki społecznej, ale nie chce go po­
bierać. Twierdzi, że ma ziemię i nie 
musi otrzymywać pieniędzy z opieki. 
Matka chciałaby w przyszłośd podzie­
lić gospodarstwo między Bogdanem i 
usamodzielnioną już córką. Bogdan 
podejrzewa, że rodzina chce go wyeli­
minować z majątku. Z tego powodu nie 
stawił się do sądu. Sąd jednak przyje­
chał do niego. 

Bogdan twierdzi, że jest zupełnie 
zdrowy, a w szpitalu w Choroszczy nie 
przebywał nigdy. Nie jest głupi, bo 
choć nie ma prawa jazdy, jeździ ciągni­
kiem i obrabia pole. Wie, że ludzie ze 
wsi wątpią w jego normalność, ale on 
im udowodni. Pojedzie do lekarzy do 
Białegostoku i Warszawy. Tam wiedzą 

Przez lata świadectwem zbrodni 
w Jedwabnem i służyła jako skrzy­
na była dla malutkiej dziewczynki. 
piej jej będzie na tamtym świecie, 
I trumna została. 

W lutym 1995 roku trumny już 
je kilka osób, które pamiętają, gdzie 
ułożyli dziewczynkę w nogach zastrzelonej matki. 

I żyj-e Bronek. Pamięta wszystko. Od łomotu w drzwi 
dy o tym mówi i boi się wszystko opowiedzieć. ' 

Dawni sąsiedzi rodziny Bronka zasłaniają się wiekie 
tym reportażu nazwisk i oskarżeń. Bo nikt nie potrafi 1~ 
giem, a kto przyjacielem. Kto walczył w Armii Krajowej, a 

Opowieść Kazika: 
- To był taki czas, że trzeba się było 

słuchać. Przychodził ktoś do domu i 
mówił: obiad ze schabowymi na 18 
osób za pół godziny. I matka robiła, bo 
wiedziała, że to nie są żarty. Nikt nie 
dochodził: czy to są partyzanci, czy 
zwykłe bandy. I ci, i ci mieli broń. 

Przyszli do domu i kazali zaprzęgać 
do furmanki. Trzech ich było. Miałem 
zawieźć na kolonię, do sąsiadów rodzi­
ny Bronka. Były tam ładne dziewczyny. 
Mieli ze sobą wódkę. Kilka godzin trzy­
mali mnie na kolonii, dali wódki, w 
końcu pozwolili odjechać. Wróciłem, a 
tu wojsko na podwórku. Za mojego oj­
ca się biorą: „Gdzie zawiozłeś bandy­
tów?" W wozie znaleźli amunicję. Bab­
ka krzyczy: „Nie bijcie, to chłopak 
woził". Złapali mnie i każą po­
kazać. Mówię, że nie 
pamiętam. Ale 
przejeżdżałem 

przez strugę i śla­
dy zostały na dro­
dze i wozie. Za­
brali mnie na kolo-

lepiej, że jest zdrowy. Przyznaje, że kie­
dyś źle się czuł. Było to załamanie po 
śmierci ojca. Ale teraz jest wszystko w 
porządku . Bogdan utrzymuje krowę i 
świnie. Połowy ziemi nie obrabia, bo 
nie daje rady. Nie przyznaje się do incy­
dentu w banku, gdzie wkroczył z no­
żem i żądał pi~niędzy. Zaprzecza też, 

_ że straszył nożem pracownika socjalne­
go. Obiecuje jednak, że więcej z nożem 
chodzić nie będzie. 

M 
irosław Z. od dwudziestu lat 
jest rozwiedziony. Była żona 
mieszka razem z córką. To 

właśnie dorosła Ewa złożyła 

nię •. znaleźli. ich pod po 
wah na lublma, a mnie 
Kilka godzin później poj 
my rodziców, który chod~ 
tarni i powiedział: „Wasl..l 
będzie żyła". Rodzice 
krewnych, mnie i siostręt~ 

Następnego dnia doWi 
tragedii rodziny Bronka. 

ne miesięczny czynsz bj 
wyższy niż 600 tys. starycll 
dobnie rzecz się ma z tymi 
pili ziemię. Korzystne u 
rozłożona na raty. A jes 
nie posiada wcale rozezn 
sprawach majątkowych. 
czy zapłacono mu pieni 
ciągnik sprzedał, czy tj 
Inni świadkowie, jak zWi 
konfliktowych sprawach, 
widzieć i nic nie wied · 
twierdzą, że nie widzieli 
pijanego, żeby leżał na 
stanie nietrzeźwym poszeil 

wniosek w sądzie o całkowite 
ubezwłasnowolnienie ojca. Ja­
ko powód podała alkoholizm i 
bezwartościową wyprzedaż 
majątku. 

Bez 
Mirosław jest właścicielem 

domu w centrum miasteczka. Za nie­
wielkie kwoty wynajmuje pomieszcze­
nia na zakłady usługowe. Jest też właś­
cicielem gruntów. W ubiegłym roku 
wydzierżawił pięć hektarów, a dwie 
działki sprzedał. Wyzbył się też ciągni­
ka i maszyn rolniczych. Nie panuje nad 
własnymi finansami. Nie potrafi okreś­
lić dokładnie, za ile sprzedał ziemię i 
maszyny. Nie wie też, czy wszystkie 
pieniądze otrzymał od kupujących . 

Córka uważa, że ojciec trwoni mają­
tek i zabiega o uniemożliwienie mu dal­
szej sprzedaży. Działanie jej nie jest 
bezpodstawne. Ojciec przebywał dwa 
razy na dłuższym leczeniu zamkniętym 
w zakładzie psychiatrycznym. Opinia 
szpitalnego lekarza była jednoznaczna: 
„Chory wymaga stałej opieki, ma zaniki 
świadomości, nie jest w stanie kierować 
swoim-postępowaniem." 

Świadkowie, , którzy wynajmują od 
Mirosława lokale twierdzą zgodnie, że 
córka chce zagrabić jego majątek. Mają 
jednak w tym osobisty interes. Gdyby 
lokale należały do kogo innego, zapew-

dwiema kobietami i chcial 
wpłacić większą sumę pi 
hojny gest powtórzył się 
tern jednak darczyńca o · 
miętał. 

Mirosław żyje w norze 
ficie, bałagan, w wannie 
Nie potrafi zadbać o sie~~ 
leczenia. Mówi o sobie, że 
galnie". Twierdzi. że nie 
głupi, bo do sądu sam 
Sprzedaje majątek, bo m 
żyć. 

Biegli orzekli, że ze 
obustronne zaniki mózgo 
nia alkoholowe MiroslaW 
stanie samodzielnie fu 
podejmować prawidłowy~ 

O 
jciec cierpi na 
psychiczne i . 

' ' dowczą. Je~t ~n 
py,, wymaga stałej op1~ki. 
tu lat odmawia przyjęcia 
o jego całkowite ube 
nie". napisał Stanisław J. 
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eportera: 
wie, dlaczego P?dejrze­
padło na jeg? 01ca. Jest 
, że ojciec m~ dołączył 
ioć był namawiany przez 
ich zezłościło? 

cztery twarze z Jedwab­
już nie żyją. 
wisko kobiety, która sta­
przedawała buty zdjęte z 
0 brata. Buty były zna­
z nadgryzła cholewkę. 

ak cokolwiek mówić, 
Skończył szkołę, praco­

arce wuja. Dopiero po la­
ł spalone obejście . 
62 łata . Nie chce się 

cić, bo i tak nie ma już 
a kim. Zastanawia się 
tylko, czy odrodzone 
państwo polskie, 
rząd myśli o takich 
jak on. Bo o tamtej 
stronie pomyślało. 
Czyta o odszkodo­
waniach za wyroki 
stalinowskie. Wie, 

, że dostawały ro­
dziny po ludziach, 

iec Stanisława, jest in wa­
. Porusza się przy pomo­
wózku. Wojna zostawiła 
hice. Często wspomina 

daje mu się, że ktoś 
życie. Żonę podejrzewa, 
partyzantom i chce go 
zniekształconej rzeczy­
mu się w czasie różne 

at temu Józef przepisał 
ynowi. Po roku względ­
ojciec pożałował wcześ­
i. Chciał wszystko wyco­
. Przestał przyjmować 
naną mu rentę. Uważa, 

n nieprawnie gospoda­
więc jemu, jako właści­
wi gospodarstwa renta 
ie należy. Od lat jei dzi 
'żnych urzędach, składa 
sy, robi zastrŻeżenia, 
je. W rezultacie syn od 
oże dostać pozwolenia 
u. Józef jest skłócony z 

e się od niej, choć sam 
jonować. Nie ma pienię-
a, ale renty nie pobiera, 
Chociaż miałbym zdech­
enty nie wezmę", twier­
a poparła wniosek syna. 
także przyjmowania te-

li, że wszystkie działania 
. mu i nie mogą być 
Jawy kierowania swoim 
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niona .częściowo z po­
psych1cznej, niedoroz­
;~ albo innego rodzaju 
icznych, w szczegól-

którzy uchodzili za partyzantów z NSZ. 
Nie ma jednak paragrafu na sytuację 
spod Jedwabnego. W Urzędzie Ochro­
ny Państwa poradzili, że ma napisać do 
ministra sprawiedliwości. W minister­
stwie każą założyć rewizję nadzwyczaj­
ną. Ale od czego ma się odwołać? Że 
wydaje mu się, że pamięta człowieka, 
który wymordował jego rodzi nę i rodzi-

. na mordercy dostała odszkodowanie? A 
gdzie świadkowie, dokumenty? 

Zbiera oświadczenia. Kazik dokład­
nie opisał noc poprzedzającą tragedię. 
Podpisał się, podał numer dowodu oso­
bistego. Teraz zbiera podpisy od trzech 
żyjących mężczyzn, którzy poszli cho­
wać rodzinę. 

Przekonany jest o niewinności swo­
jego ojca. Więziony przez Niemców, po 
powrocie do domu nie chciał się anga­
żować w partyzantkę. Matka, która 
wiele razy „gościła" oddziały mówiła, 
że nic dobrego z tej partyzantki nie bę­
dzie.„ A on z bratem chodzili do szko­
ły, codziennie rano śpiewali „Kiedy ran­
ne wstają zorze", więc nie mogli być 
komuną. 

Sąsiedzi anonimowo: 
- Z ojcem Bronka to nie jest tak jas­

no. Byli ludzie, co mówili, że miał kon­
takty z UB. Ale nawet jeśli tak było, to 
mogli zastrzelić jego, a nie mordować 
niewinną rodzinę. Bo co zawiniły dzie­
ci, żona? Wtedy były takie czasy, że 
nikt nikomu nie ufał, nikt się o nic nie 
pytał. Najlepiej było cicho siedzieć i 
swoje robić. 

W sąsiednich Bronakach 16 męż­
czyzn należało do AK. Podobno do NSZ 
nikt nie przeszedł. „Podobno", bo „le­
piej nie pamiętać''. 

Bronek chce rozmawiać z samym 
ministrem. Może jak mu wszystko opo­
wie, to znajdzie się sposób, by uspo­
koić jego pamięć i ser-ee. Ale zmory 
strachu i cierpienia zostaną na zawsze. 
O tym już wie. 

naści pijaństwa lub narkomanii, jeżeli 
stan tej osoby nie uzasadnia ubezwłas­
nowolnienia całkowitego, lecz potrzeb­
na jest pomoc do prowadzenia jej 
spraw." 

Sąd orzekł, a w dwóch wypadkach 
była także rewizja sądu apelacyjnego, 
że zachowania pozwanych szkodzą ich 
życiu, zdrowiu i ich interesom. 

Ostrożność sądu nie jest bezzasad­
na. Łatwo przecież można wykorzystać 
chorobę, starcze demencje dla zysku 
materialnego. 

Ustawa o ochronie zdrowia psy­
chicznego, która powstawała ponad 
dwadzieścia lat weszła w życie właśnie 
w styczniu, niestety, pomija problemy 
związane z ubezwłasnowolnieniem 
chorego. Być może kwestia ta zostanie 
sprecyzowana w przepisach wykonaw­
czych. Jest tam jednak nowa regulacja 
prawna, która nie pozwala uczynić z 
i_ogoś wariata według własnego widzi-
misię. Ustawa przestrzega, że „jeżeli 
ktoś poda informacje o zaburzeniach 
psychicznych innej osoby wiedząc, że 
są one nieprawdziwe, podlega karze 
pozbawienia wolności do roku, ograni­
czenia wolności lub grzywny." 

MARIATOCKA 

• Ok. 80 tys. osób rocznie 
wykazuje zaburzenia psychiczne 
i korzysta z leczenia ambulato­
ryjnego. 

• Ok. 180 tys. osób rocznie 
poddawanych jest leczeniu w 
szpitalach psychiatrycznych. 

• Ok. 2 proc. Polaków ko­
rzysta w ciągu roku z porady 
psychiatry. 

• Ok. 75 proc. pacjentów 
szpitali psychiatrycznych nie wy­
raża zgody na leczenie zamknię­
te, wykazały badania Biura 
Rzecznika Praw Obywatelskich. 

Co piąty Polak dorabia do pensJI poza 
miejscem zatrudnienia. 
Około 150 tys. cudzoziemców, głównie ze 

Wschodu, pracowało w Polsce „na czarno" w 
ubiegłym roku . 
Pracujący „na czarno'~ zarabiają rocznie 

ok. 20 miliardów nowych złotych. 
Nikt nie wie dokładnie, ile na tym traci bu­

dżet państwa. Szacuje się, że miesięcznie 
nie wpływa do kasy 1,3 miliarda nowych 
złotych. A może jeszcze więcej? 

Brygady Tygrysa 
„Na czarno" pracują cudzoziemcy, bezrobotni, którzy utracili 

prawo do pobierania zasiłku oraz ci, którzy dorabiają do niewiel­
kiego zasiłku. Także ci, którzy zarabiają mało i nadarzy się im 
okazja dorobienia. 

By to ukrócić, w tym roku miała zacząć funkcjonować policja 
pracy, wyłapująca zatrudnionych na lewo, czyli bez spisanej umo­
wy o pracę z pracodawcą. · 

Policja istnieje, ale tylko na papierze. Według ustawy, funkcjo­
nowałaby w urzędach pracy i ściśle współdziałała z policją, Pań­
stwową Inspekcją Pracy, urzędami kontroli skarbowej, ZUS-em i 
związkami zawodowymi. W budżecie państwa przewidziano na 
ten cel 500 mld starych złotych, ale budżet do tej pory nie został 
podpisany przez prezydenta. 

- Nie otrzymaliśmy na ten cel żadnych pieniędzy - mówi 
Mieczysław Bieniek, dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Pracy w 
Łomży. - Nie ma też rozporządzeń wykonawczych, więc nie fun­
kcjonują jeszcze u nas „Brygady Tygrysa". 

W czasie ogólnopolskiej narady kierowników urzędów pracy w 
Łomży Adam Gwara, wiceprezes Krajowego Urzędu Pracy poinfor­
mował, iż dla przyszłych kontrolerów przewidziane są dość niskie 
płace. Jeżeli komórki kontrolne miałyby znajdować się w każdym 
rejonowym urzędzie, należy zastanowić się nad ich skutecznością. 
Dyrektor Mieczysław Bieniek zwracał uwagę, że urzędy pracy w 
terenie ściśle współdziałają z zakładami, by pozyskiwać jak naj­
więcej miejsc dla bezrobotnych. Czy zatem będą w stanie działać 
na zasadzie „kija i marchewki". 

W Łomżyńskiem jest pięć rejonowych urzędów pracy. Gdyby 
nad .ni.mi· stworzyć komórkę kontrolną przy Wojewódzkim Urzę­
dzie Pracy, siła oddziaływania mogłaby być większa . Jednak do tej 
pory nie wiadomo, jaka będzie struktura organizacyjna kontrol i. 

. Na naradzie w Łomży nikt nie wskazywał na 
ilość etatów, mówiono jedynie o ich „skrom-
nej ilości". Przy niezbyt wygórowanych 

· miesięcznych pensjach przewidziane w 
budżecie pieniądze starczą aż na.„ 500 
etatów w całym kraju. Wszystkich rejo­
nowych urzędów pracy mamy tylko 356. 
Łatwo przeliczyć, że na jeden urząd wy­
pada 1,4 etatu. 

W województwie zarejestrowanych 
było na koniec ubiegłego roku 11009 
firm . Trudno podejrzewać o zatrudnie­
nie „na czarno" urzędy administra­
cji państwowej i przedsiębior­
stwa państwowe. Ale kon­
trolą objąć powinno się 
9228 zakładów pry­
watnych i 195 
spółdzielni. Jak 
liczna musi być 
„Brygada Ty­
grysa" w. Łom­
ży, by kontrole 
były efektyw­
ne?! 

(M.T) 
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Alicja składa ręce na sterczą­
cym brzuchu. Nową obrączką na 
palcu i ciążą rozpoczyna drugą 
księgę życia. 

Miała dziewiętnaście lat, gdy 
wyszła za mąż za starszego o 
osiem lat Janka. Był wyznawcą re­
ligii prawosławnej, ona katoliczką. 
Dla niej przyjął nową wiarę. Wzię­
li ślub kościelny. Byli szczęśliwi. Z 
tego szczęścia sypały się dzieci. 
Cała trójka została ochrzczona. 
Mąż uczestniczył w kościelnych 

ceremoniach. 

Nowa wiara nie przeszkadzała 
mu żyć w kłamstwie. Gdy było już 
troje dzieci, Alicja dowiedziała się 
przypadkowo, że Janek jeszcze 
przed ich ślubem został ojcem i 
płaci alimenty. Wkrótce „życzliwi" 
donieśli, że w Kolnię ma nową 
wzyjaciółkę. Wszystkiemu za­
przeczył. Nie wierzyła. Gdy wyje­
chał w kolejną delegację, zawiozła 
dzieci do matki i razem z koleżan­
ką pojechała z Grajewa do Kolna. 
Tu, na podwórku, przed domem, 
stał wózek z dzieckiem. Alicja 
przypatrzyła się śpiącemu maleń­

stwu. Nogi ugięły się pod nią: było 
tak uderzająco podobne do Janka, 

że nie miała żadnych wątpliwości. 
Chwilę później matka dziecka po­

'twierdziła domysł. 

W czasie wielkiego załamania 
wyszła jej naprzeciw sporo stars'za 
od niej znajoma z pracy. Wysłu­
chiwała jej żalów, zapraszała do 
domu. Nie poszła od razu, ciągle 
nie miała czasu. Zapukała do jej 
drzwi w marcu. Weszła do przed­
pokoju, zobaczyła dużo butów i 
chciała natychmiast wyjść. Znajo­
ma zauważyła wahanie. Poprosiła 
do środka. Alicja była zdumiona. 
Szybko zorientowała się, że zebra­
ni rozmawiają na temat religii. Ale 
innej niż ta, którą wyznawała. 

Przysłuchiwała się, nic nie mówi-. 
ła, o nic nie pytała. W najbliższą 
niedzielę poszła jak zwykle do 
kościoła. Może już inaczej słucha­
ła słów ewangelii? Bo znowu od­
wiedziła swoją koleżankę. Zaczęła 

zadawać pytania, została wyposa­
żona w odpowiednią lekturę. W 
domu zaczęła czytać Pismo Świę­
te. Jeszcze chodziła do kościoła, 
czujnie kontrolowała ewangelię, 

porównywała interpretacje. Coraz 
bardziej się wahała. Swoimi wąt­
pliwościami chciała się podzielić z 

księdzem. Zaczęła zadawać py­
tania, ale proboszcz nie chciał z 
nią dyskutować i poradził, by 
dała sobie z tym spokój, bo zwa­
riuje. Czuła się oszukana i zig­
norowana. Teraz systematycznie 
brała udział we wspólnych stu­
diach, uczyła się na pamięć ca­
łych ustępów . 

Pewnego razu mąż wziął pod 
pachę jej literaturę i poniósł do 
teściowej. „Zobaczcie, jaką ma­
cie córkę", oznajmił matce Ali­
cji. Matka była zszokowana. W 
pierwszym nerwowym odruchu 
·chciała ją pobić. Doszło do 
awantury, Alicja stanowczo za­
częła bronić swoich poglądów. 
„Jestem dorosła, sama decyduję 
o sobie", krzyczała. Matka wy­
zywała od „wyrzutków" i 
„niedowiarków". Zdała sobie 
sprawę z faktU, że poniosła klęs­
kę. Córka. odeszła od wiary 
swoich ojców i dziadków. 

- Janek wykorzystał ten mo­
ment, powiedział, że ze względu 
na moje przejście do Świadków 
Jehowy; rozchodzi się ze mną -
mówi Alicja. 

Jest przekonana, że był to dla 
niego wspaniały pretekst. Nie 
chce przypominać wszystkich 
przykrości. Wyliczać pozamał­
żeńskie dzieci, bo potem urodzi­
ło się mu jeszcze trzecie z zu­
pełnie inną kobietą. Pamięta też, 

że religia nigdy nic dla niego nie 
znaczyła. Oblicza, ,że w czasie 
dwunastoletniego małżeństwa 

był w kościele może z pięć razy: 
na własnym ślubie i na chrzci­
nach dzieci. Wygodnie żyło mu 
się bez przykazań i zasad moral­
nych. Ale, dodaje, każdy odpo­
wiada za s.iebie. 

Bez kłopotów otrzymała roz­
wód. Nowej wiary nauczyła 

swoje dzieci. Spotkała człowie­
ka, który potrafił ją rozumieć. 
Wyszła za niego. Pod sercem 
nosi jego dziecko. Żyje w na­
dziei na lepszą księgę. 

Z tą wiarą wraca z kazdego 
studium. Zaraziła nią obecnego 
męża, który jeszcze niedawno 
był katolikiem. 

IRENA MORROW 

WICEMISTRZ POLSKI RADZI 

Drodzy Czytelnicy. Zostałem zaproszony do reda­
gowania tej rubryki. W miarę moich skromnych 
umiejętności i doświadczeń będę się starał doradzać 
Warn w kwestiach dotyczących doboru sprzętu, spo­
rządzania zanęt i przynęt, oraz techniki łowienia. 

Pragnę Was zaprosić do współpracy. Proszę o listy do 
mnie (na adres redakcji), z uwagami, wątpliwościa­

mi, spostrzeżeniami. Będę na nie odpowiadać w na­
szej rubryce. 

Ciepła czapka barani­
ca oraz ocieplane rę­
kawiczki uzupełniają 

~astała zima, raj dla wędkarzy podlodowych. Pro­
szę jednak uważać na wszelkie oparzeliska, podwod­
ne źródła oraz wszelkiego rodzaju dopływy małych 
strumyków. Ruch wody w takich miejscach sprawia, 
że lód jest niebezpieczny i zdradziecki. Osobiście nie 
polecam łowienia podlodowego w wodach płynących 
(rzekach) . Właśnie ze względów bezpieczeństwa. 

Wybierając się na podlodowe łowy, pamiętajmy o 
ubraniu się ciepło, ale w miarę lekko. Ubranie musi 
nas dobrze chronić szczególnie w wietrzne dni i przy 
dużym mrozie. Osobiście wkładam na siebie spodnie 
ortalionowe z ciepłą podpinką i taką sarną kurtkę. 
Strój ten zakładam na dresy. Bardzo ważne jest obu­
wie. Jak mawia mój kolega: kto marznie w nogi, ten 
marznie cały. Wędkarze najczęściej zakładają buty 
gumowo-filcowe. Ja także - z wkładkami filcowymi. 

moje ubranie. 
W mroźne dni bar­

dzo przydatny okazuje 
się dobrze trzymający 
temperaturę termos z 
gorącą herbatą lub ka-

~ Spod lodu 
Moje wyposażenie 

składa się z plastikowej skrzyneczki, w której trzy­
mam wędki, pudełka z blaszkami i mormyszkami, 
przynętę oraz ewentualną zanętę. Ponadto mieści 
się w niej termos oraz kanapki. Do wybijania otwo­
rów w lodzie używam składanej dwuczęściowej 
pierzchni. 

Przy połowach podlodowych najczęściej łowio­
nymi rybami są okonie, płocie, krąpie, wzdręgi, 

jazgarze. Sporadycznie leszcze (szczególnie w je­
ziorach). 

Nasze łowienie podlodowe opiera się na trzech 
formach. Możemy łowić na spławik, na mormyszkę 
lub na błystkę podlodową. Metody te i sprzęt stoso­
wany w nich omówię w następnych spotkaniach z 

Wami. 
KRZYSZTOF GEDROWICZ 

Czy 
popełniasz 

gafy? 
1. Kwiaty wręczasz ... 
a) w folii lub bez opakowania 
b) w papierze ' 

2. W zdjęciu palta pomaga ko. 
biecie ... 

a) gospodarz, 
b) męzczyzna, który jej towa. 

rzyszy. 

3. Zupę podaną w filiżance„. 
a) jesz łyżką przytrzymując fi1f 

żankę, 

b) 'Wypijasz, trzymając 'naczyni 
za oba uszka. 

4. Ziemniaki podane w całośQ 
a) d~elisz widelcem, 
b) kroisz nożem jak mięso. 

5. Czerwone wino podajesz„. 
a) o temperaturze pokojowej, 
b) mocno schłodzone. 

• 6. Wino białe podajesz do.„ 
, a) drobiu, wędliny, serów, 

b) JJasztetu, wołowiny. 

7. Po posiłku sztućce ... 
a) krzyżujesz na talerzu, 
b) układasz po prawej stronie· 

lerza. 

8. Goście wstają od stołu i 
kują za przyjęcie. Co od)JO' 
wiada gospodyni? 

a) to ja dziękuję, 
b) proszę bardzo. 

9. Kończąc wizytę najpierw„. 
a) żegnasz się, a potem ubie­

rasz, 
b) ubierasz się, a potem żeg· 

nasz. 

!of Pożegnałeś się już, a gos 
darze odprowadzają cię do 
drzwi, więc ... 

a) mówisz „do widzenia" 
b) żegnasz się drugi raz. 

A teraz podsumuj literki i 
czytaj werdykt. 

JEŚLI UZVSKALEŚ ZNAC/; 
NĄ PRZEWAGĘ LITEREK „K 
należą ci się duże gratulacje. 
skonale znasz popularne fonnl 
grzecznościowe. Żadna sytua 
nie jest dla ciebie zaskoczeni 

JEŚLI PRZEWAżAJĄ LI 
KI „B", pewnie zdarza ci się 
sem popełnić gafę. Niektóre7J 
sady znasz i starasz się je prz~ 
strzegać. Gdy masz jakieś klo 
ty, dyskretnie obserwuj innY~ 
gości. Ale pamiętaj, że prlYi . 
ma być zawsze przyjemnoścl4 
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Chorowałam na nerki, ostat­
jeszcze na zapalenie pęche­
. Jestem po kuracji antybio­
owej. Ciągle źle się czuję. 
m podwyższoną temperatu­
jestem rozbita, słaba, boli 

ie w dole brzucha. Powie­
ałam o swoich objawach le­
zowi, a on skierował mnie 
ginekologa. Wizyta u gine­
oga nie jest dla mnie nigdy 
jemna. Zwlekam więc; bo 

tanawiam się, co może mieć 
ólnego jedno z dru~i~. 
ć może coś w tym jest, bo 
tnio czuję ból przy wsp~ł­
iu. A może tu tkwi przyczy­
mego złego samopoczucia? 

Anna 

hyba jednak nie współżycie 
przyczyną bólu. Ale pod­

szona temperatura, złe 

opoczucie i bóle w podbrzu­
mogą wskazywać na zapale­
przydatków. Infekcja ta mog­
astąpić ze względu na stal). 

alny sąsiednich narządów, 
li pęcherza. Może też wystę­
ać samoistnie. Temperatura 
ietrza wymaga odpowiedni'e­
ubioru, a szczególnie młode 
iety o tym zapominają. 
kłe przeziębienie, odpo­

dnio nie leczone, tylko „prze­
dzone" też może być przy­
ną zapalenia jajników. 

horoba zaczyna się upława-
podwyższoną temperatJJrą, 

Iną słabością, towarzyszy jej 
podbrzusza. Koniecznie mu­
yć leczona, aby nie doprowa­

do stanu chronicznego. Na 
tek przewlekłości mogą po­
ć na jajnikach i jajowodach 
ty i zgrubienia, które są 
ezpieczne. w przyszłości 
ą nawet spowodować nie­
ność, choć wcale nie zdaje­

sobie z tego sprawy. 

racając do listu· choć może 
' 

a u ginekologa nie należy 
najprzyjemniejszych spot­

, jest konieczna. I jeszcze 
o· . · w czasie leczenia zaleca-
est Wstrzemięźliwość płcio-

LEKARZ DOMOWY 

Niedawno dowiedziałam się o 
tragedii mojej znajomej: zacho­
rowała na białaczkę. Wiem, że to 
nowotwór krwi. Jakie są przy­
czyny tej choroby? 

Maria 
Białaczka, inaczej leukemia, to 

choroba nowotworowa układu 
krwiotwórczego. Charakteryzuje 
ją niekontrolowane rozmnażanie 
się szpiku kostnego, którego ilość 
znacznie przekracza zapotrzebo­
wanie organi'Zmu i związaną z tym 
nadprodukcją krwinek białych. 
Nazwa choroby pochodzi od bar­
wy, która na skutek nadmiaru 
krwinek białych staje się szarawa 
lub biaława. Krwinki rozmnażają 
się nadmiernie w szpiku kostnym, 
ale mogą z t:zasem opanować inne 
narządy krwiotwórcze. 

Ze względu na przebieg choro­
by wyróżnia się białaczkę ostrą i 
przewlekłą. Główne objawy bia-

laczki ostrej, to m.in. ogólne osła­
bienie, bladość skóry, powiększe­
nie wątroby, śledziony i węzłów 
chłonnych , skłonność do tworze­
nia się wybroczyn na skórze, siń­
ców, samoistnych krwotoków z 
nosa, trudno gojące się owrzodze­
nia na. migdałkach, błonie śluzo­
wej jamy ustnej, j ęzyku, bóle kos­
tne. O białaczce przewlekłej mogą 
świadczyć m.in. bóle gardła, uczu­
cie ucisku w jamie brzusznej 
(związane z powiększeniem wą­
troby i śledziony), powiększenie 
węzłów chłonnych, postępujące 
ogólne osłabienie, narastająca bla­
dość skóry, zwiększona skłonność 
do zakażeń . 

Wśród białaczek ostrych naj­
częściej występuje białaczka lim­
fatyczna i białaczka szpikowa. 
Pierwsza atakuje zwykle najmłod­
sze dzieci, druga - dzieci w okre­
sie dojrzewania. Białaczki prze-

J, ·POD. PARAGRAFEM I 
Mój syn jest studentem i stara 

się o stypendium. Od lat sama 
wychowuję troje dzieci, więc 
ledwo wiążę -koniec z końcem. 
Pomoc z uczelni bardzo by się 
przydała. Niestety, w dziekana­
cie stwarzają przeszkody. Mój 
były mąż odszedł od nas, gdy 
dzieci były bardzo małe. Nigdy 
nie płacił alimentów. W dzieka­
nacie syna żądają od niego 
przedstawienia zaświadczenia o 
alimentach. Czy teraz, po kilku­
nastu latach od odejścia męża, 
syn musi wnieść pozew o ali­
menty? 

Genowefa 
Obowiązlljące przepisy dają 

LEKARSTWO ... 
Najdroższa Gizelo. Co robić? 

Ten ktoś prowadzi grę, która 
mnie wyniszcza. Jestem u kresu 
wytrzymałości psychicznej. 

Razem pracujemy i dał mi 
wiele chwil szczęścia (choć nie 
było między nami nocy„.) Chcia­
łabym się z nim spotykać, roz­
mawiać, ale on twierdzi, że nie 
ma czasu. Łudzę się, że to pra­
wda (nie mam okazji, by szcze­
rze wyjaśnić sobie pewne spra­
wy). Więc były tylko ukradkowe 
pocałunki. Były chwile, że sza­
lał, że szukał chociażby okazji, 
by dać mi znak ręką, pomachać, 
okazać, że coś nas łączy, o czym 
nikt nie wie. Ale od paru dni 
dzieje się coś, czego nie rozu­
miem. Zachowuje się tak, jakby 

szkołom wyższym dużą samo­
dzielność w tych sprawach. Se­
nat danej uczelni sam ustala 
szczegółowy regulamin przyzna­
wania świadczeń. Taki regulamin 
wewnątrzuczelniany określa nie 
tylko kryteria przyznawania, lecz 
również ich wysokość, okres 
otrzymywania· i rodzaje dokumen­
tów, które powinien przedłożyć 
student. 

Aby potwierdzić swoją sytuację 
finansową student powinien za­
zwyczaj przedłożyć: zaświadcze­
nie o dochodach oraz oświadcze­
nie o liczbie osób pozostających 
we wspólnym gospodarstwie do-

mnie. nie znał. Jest zupełnie obo­
jętny, wręcz mnie unika. Ja z ko­
lei nie potrafię robić scen, biegać 
za nim, honor nie pozwala mi się 
narzucać. On pewnie tego ocze­
kuje. Cierpię. To zresztą nie pier­
wszy raz. Potem nagle znów się 
zmieniał. 

Nie rozumiem, jak można być 
tak chwiejnym, zmiennym. Stał 
się obcy bez słów wyjaśnienia. 
Oficjalny. Marzę o zmianie pra­
cy. To byłoby jedyne lekarstwo. 
Ale' to niemożliwe w dzisiejszych 
czasach. Nienawidzę siebie, że 
tak się poddałam. A może ktoś 
do mnie napisze? 

Koniczynka 

OFERTY 
Samotny (43/167 /62), ciemny 

blondyn, oczy niebieskie, spod 
znaku Lwa. Samotny i zagubiony 
o gorącym sercu, bez nałogów, lu­
biący długie spacery, telewizję 
oraz wszystko, co wiąże się z mi­
łym i dobrym. Poznam Panią o 
szczerym sercu, wyrozumiałą, 
wrażliwą, pragnącą mieć przyja­
ciela. Odpowiem na każdy list. 

Andrzej Misiukiewicz 
11-227 Kamińsk 

k. Bartoszyc, woj. olsztyńskie 

wlekłe charakteryzuje powolniej­
szy przebieg, mogący trwać nawet 
kilkanaści e lat. Limfatyczna ataku­
je ludzi w starszym wieku, głów­
nie mężczyzn; szpikowa - osoby 
w wieku dojrzałym. 

Niestety, mimo znajomości ob­
jawów tej groźnej choroby, jej roz­
poznanie nie jest łatwe . Część z 
nich bowiem może występować 
również przy innych schorze­
niach. Dlatego też nie należy lek­
ceważyć żadnych sygnałów, mo­
gących świadczyć o białaczce . Ja­
kiekolwiek wątpliwości trzeba nie­
zwłocznie wyjaśniać z lekarzem. 
Tak jak w przypadku innych cho­
rób nowotworowych wczesne wy­
krycie daje pacjentowi szansę. 

Nie wszystkie przyczyny bia­
łaczki zostały już jednoznacznie 
wyjaśnione. Medycyna zakłada , że 
do jej powstawania przyczyniają 
się m.in. predyspozycje genetycz­
ne, prawdopodobnie wirusy, czyn­
niki fizyczne, chemiczne, biolo­
giczne. Nie ma wątpliwości, że 
ważna jest także ogólna odpor­
ność organizmu. Wiele zależy od 
nas samych. 

mowym. Uczelnia ma prawo do­
magać się zaświadczenia o wyso­
kości alimentów (mimo iż faktycz­
nie nie zostały one nigdy zasądzo­
ne). 

Obowiązek zapewnienia środ­
ków na utrzymanie dziecka do 
momentu osiągnięcia samodziel­
nnści zawodowej ciąży na obojgu 
rodzicach. 

W Pani sytuacji można podpo­
wiedzieć jedno wyjście. Syn powi­
nien zaproponować na uczelni 
przyjęcie wysokości alimentów 
wypłacanych z funduszu alimen­
tacyjnego. O taką liczbę Qedynie 
potrzebną do rozliczeń, a nie is­
tniejącą fizycznie) musi się zwięk­
szyć dochód w Pani rodzinie. Do­
piero po obliczeniu tej kwoty dzie­
kanat może zdecydować o wypła­
caniu stypendium. 

• Jestem Wagą, taką prawdziwą, 
uczuciową, wrażliwą, peh1ą 
sprzeczności. Od śmiechu do łez, 
od szczęścia do bólu. Mam 20 lat 
(wzrost 154 cm) i uwielbiam do­
stawać listy. Obiecuję odpisać na 
wszystkie, j eśli tylko znajdzie się 
ktoś, kto do mnie napisze. 

Anita Szczepka 
ul. De Rouda 34/ 1 

40-303 Katowice 

• 
Mam 21 lat (175 cm) . 20 czer­

wca zginęli moi rodzice. Zostałem 
sam. Bardzo potrzebuję kogoś 
bliskiego, miłą dziewczynę do lat 
22. Odpiszę na każdy list i dołączę 
fotografię. Trenuję walki Wscho­
du, gram na gitarze, uwielbiam 
nocne, romantyczne spacery. 

Rafał Gustyn 
Styrzyniec SO 

21-500 Biała Podlaska 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko o dołączenie 
dwóch znaczków pocztowych po 
4500 zł. Nazwisko i adres można 
zastrzec do wiadomości redakcji. 

.. :.·Ko 



CZYI KRÓLOWIE? 

Pierwszego lutego 1995 r. otrzy­
małem emeryturę w nowych ban­
knotach. Ze zdziwieniem zobaczy­
łem nowych polskich (?) królów. 
Oto na banknocie dwudziestozło­
towym widnieje podobizna, pra­
wdopodobnie króla, a obok napis 
„Bolesław I Chrobry". Na bankno­
cie pięćdziesięciozłotowym podo­
bizna, też prawdopodobnie króla, i 
napis „Kazimierz III Wielki". Sam 
nie wiem, co o tym sądzić. Histo-

Od dwóch-trzech lat kłusow­
nictwo leśne przybiera zastra­
szające rozmiary. W Łomżyń­
skiem nasiliło się szczególnie w 
czterech okolicach poligonu 
Czerwony Bór, Bagien Biebrzań­
skie~. Ciechanowca i Wylin oraz 
na całych Kurpiach. Wnyki i in­
ne „żelastwo" na dobre wspo­
maga broń palna. 

Ofiarą kłusowników padają 
wszystkie dzikie zwierzęta (z 
ptaków głównie bażanty) . Trud­
no dokładnie określić rozmiary 
tego procederu, bowiem zwie­

rią Polski interesowałem się od 
dzieciństwa i już przed wojną, w 
IV klasie szkoły powszechnej, 
otrzymywałem piątki z tego przed­
miotu. Po wyzwoleniu przez ładne 
parę lat zdobywałem wiedzę w tej 
wrednej komunie, lecz z tal<imi 
królami nigdy się nie spotkałem . 
Może mi ktoś wyjaśni i uświado­

mi, czy to są polscy królowie, czy 
innego kraju? 

Antoni Ciborowski 
Łomża 

NIEBEZPIEC~NA RUINA 
W Łomży, w samym centrum, 

przy ul. Długiej 8, stoi dom zde­
wastowany. Całe lato załatwiali tu 
swoją potrzebę przechodnie i pija­
cy, ponieważ nie było szyb i 
okien. 

Obecnie pozabijano okna wy­
stawowe dechami. U góry nato­
miast wiszą cegły. Czasem któraś 
spadnie, ale dzięki Bogu żadna 
jeszcze nie trafiła nikogo w głowę. 

Dlaczego władze miasta do tej 
pory nie zauważyły tak groźnego 
niebezpieczeństwa i nie zamknęły 
tego odcinka chodnika? 

Mieszkaniec Łomży 
Franaszek 

PRZY KORYTKU 
Życie przeciętnego Polaka obfi­

tuje w sytuacje pełne napięć i 
stresów, zatem media nie muszą 

traktują to za1ęc1e jak swoisty 
sport. Kłusownictwu sprzyja też 

konflikt między Ministerstwem 
Ochrony Środowiska a Polskim 
Związkiem Łowieckim . Minister­
stwo rozpropagowało twierdzenie, 
że dzika zwierzyna powinna być 
własnością posiadacza gruntu, 
Związek zaś stoi na stanowisku, 
że wyłącznie państwa. PZŁ jest 
także za zachowaniem struktury 
obwodów _przez koła łowieckie. 
Kłusownictwu sprzyja też nieży­
ciowe prawo. Urlowoduić ten pro­
ceder jest bardzo trudno. Kłusow-

nik spotkany na-rzynę przerze­
dzają również 
choroby. Tak czy 
owak o nasileniu 
się kłusowni-

w' s1· d·tach· wet z zabitym zwierzęciem czy 
też manipulujący 

ctwa w województwie świadczą 
m.in. niespodziewane odgłosy 
strzałów w różnych miejscach i 
o różnej porze, ilość wnyków i 
innych pułapek, ślady krwi i · 
sierści zabitych zwierząt, odarta 
kora na drzewach pozostawiona 
przez szamoczące się zwierzę, 
wyniki inwentaryzacji zwierzy­
ny prowadzonej przez Polski 
Związek Łowiecki. Ostatnio naj­
większe straty w Łomżyńskiem 
widać wśród saren i zajęcy. Kłu­
sownictwo „tradycyjne" (na 
wnyki i podobne „urządzenia") 
nasila się jesienią i zimą; przy 
użyciu broni palnej przez cały 
rok. Broni przybywa. Bez prob­
lemu kłusownicy zaopatrują się 
w nią u obywateli byłego ZSRR. 
Dzika zwierzyna (głównie zają­
ce i kuropatwy) pada też ofiarą 
psów; nie tylko bezpańskich. To 
już prawdziwa plaga. 

Kłusownictwu leśnemu 
sprzyjają nie tylko ciężkie czasy 
i rozluźnienie dyscypliny spo­
łecznej . Dzisiaj kłusują przede 
wszystkim... bogaci, którzy 

~ KONTAIOY 

przy' wnykach nie 
ponosi żadnych konsekwencji,! Za­
wsze bowiem może powiedzieć, 
że zabite zwierzę przed chwilą 
znalazł i niesie je, by zgłosić poli­
cji, a wnyki... zdejmuje. 

- Jeżeli już uda się udowodnić 
komuś kłusownictwo, z reguły 
prokuratura umarza postępowa­

nie, uzasadniając tę decyzję „małą 
szkodliwością społeczną czynu" -
mówi Jerzy Wło.stowski, łowczy 
wojewódzki. - Taka praktyka 
sprzyja bezkarności. W nowym 
projekcie ustawy o prawie łowie­
ckim, opracowywanym wspólnie 
przez resort ochrony środowiska i 
Polski Związek Łowiecki, jest za­
pis o karaniu za posiadanie dzikiej 
zwierzyny, narzędzi kłusowni­
czych przez przyłapanych na go­
rącym uczynku oraz o ogranicze­
niu możliwości handlu leśnymi 
zwierzętarni. Jeżeli nie zostanie to 
szybko usankcjonowane prawnie, 
grozi nam doszczętne ich wytrze­
bienie. 

Wpadniemy tym samym w sid­
ła; które przez złe prawo sami na 
siebie zastawiamy. (gab) 

specjalnie silić się na dostarczanie 
nam dodatkowych wrażeń. Oso­
biście wolałbym, by telewizja kab­
lowa bawiła, relaksowała i obie­
ktyWnie informowała. Jednakże 
telewizyjne relacje z wydarzeń 
politycznych w naszym kraju obe­
cnie bardziej przypominają trans­
misje z rozgrywek sportowych niż 
poważne dysputy o losach narodu. 
Tylko że ludzie w tej sytuacji zu­
pełnie pogubili się i nie wiedzą 
komu kibicować. 

Starsi Kurpie powiadają, że 

nigdy nie będzie dobrze, gdy pro­
sięta z kilku różnych miotów do­
puścić do jednego korytka. 
Zwłaszcza gdy ono nie jest zbyt 
pojemne. Będą się przepychać, 
gryźć, walczyć o lepsze pozycje i 
pośpiesznie chapać co lepsze kąs- . 
ki. Oczywiście, podobna sytuacja 
może wydarzyć się jedynie w 
chlewiku i nie należy doszukiwać 
się tu żadnych analogii. Przecież 
nawet odór, który .czujemy, ma in­
ny aromat, a i wymiar. Jeden pod­
rażnia nozdrza, a ten drugi działa 
także na nerwy. Tak czy inaczej 
współczesna telewizja stała się 
nam, wieśniakom, bardziej przy­
stępna i bliższa. Dialogi na wyso­
kim szczeblu przypominają teraz 
targi, jarmarki czy dawne wesela; 
z tą różnicą, że sztachet już nie 
używają do rozstrzygania sporów. 

Kiedy tak siądzie sobie czło-

wiek przed telewizorem, na 
się na tych naszych „prze 
cieli", to co rusz otrze ukra . 
łezkę wzruszenia. Bo i jak ~ 
nie wzruszyć, kiedy tylu cht 
taką zawziętością, z takim 
tr~ewi~niem i determinacją 
mma się dla nas o sprawied]j 
Każdy z nich ma swoją Wizj 
ski demokraty~znej i Wizjęę 

<"'st~a p~awa; k~zdy ma inną r 
tę i kazdy chciałby aplikować 
je leki. Szkoda, że wcześniej 

· nie ustalił, co dolega cho 
Gdyby było inaczej zapewne 
przednie kuracje już dawno 
wiłyby nas na nogi. Wiad 
niestety, że właściwą dia 
może postawić tylko dobry 
wie~ i takiż - podjąć właści~ 
rap1ę. 

Ludziska przekonali się j · 
samym tylko wymachiwa · 
transparentem czy brukow 
nie da się tego załatwić, a 
tym... determinacja decyd 
tak dalece wzrosła, że mówią' 
to bardzo poważnie o samo · 
twieniu. Żal się więc nar 
zrobiło łaskawców i jedynie 
serwuje, nie prowokuje i 
końca. Na ile jednak będzit 
samounicestwienie, a na ile 
karnacja, trudno przewi 
Fortuna kołem się toczy, a 
wciąż tylko obietnice. 

Leszek 

Nie ma wątpliwości: nasze bobry przysparzają coraz więcej kł 
tów. Pod koniec grudnia 1994 roku posypały się wnioski rolnik' 
Łomżyńskiego o wypłatę odszkodowań za straty spowodowane p 
te zwierzęta. Zniszczony drzewostan, podtapiane pola, nory na 
kach i pastwiskacłi to ·efekt ich bytności. Najdotkliwsze szkody b 
wyrządziły w okolicach Zbrzeźnicy (gm. Zambrów), Pniewa 
Łomża) i Popiołków (gm. Zbójna). 

Szacuje się, że w województwie żyje ukoło 1100 sztuk tych z · 
rząt. Obecnie ich liczenie przeprowadzają leśnicy i myśliwi. Bóbr 
jęty jest ochroną gatunkową. W ustawie o ochronie przyrody z I 
roku znajduje się zapis, że skarb państwa odpowiada. za szkody 

-rządzone przez żubry, wilki i bobry. W związku ze spustoszeni 
jakie bobry spowodowały w Łomżyńskiem, wojewoda wystąpił 
ministra ochrony śrQdowiska, zasobów naturalnych i leśnictwa 
znalezienie wyjścia z· tej skomplikowanej sytuacji. Pojawia się też· 
ny problem. Sejm zobowiązał radę ministrów do kreślenia zasad 
trybu ustalania szkód spowodowanych przez żubry, wilki i bob 

Niedo·b.rze, ,pani:e. b·obrze 
oraz zasad wysokości i trybu przyznawania odszkodowań. Ponie 
prace nad rozporządzeniem trwają, wojewoda wnioskował też 
ewentualne wyłączenie bobrów na obszarze Łomżyńskiego · z li . 
zwierząt chronionych. Minister odpowiedział, że zmiana statusu 
bra ze zwierzęcia .chronionego na łowne nie może nastąpić p 
uchwaleniem nowej ustawy łowieckiej . W związku z tym, by cze 
jąc na regulacje prawne nie pogłębiać skutków bobrzego dział : 
wojewoda zwrócił się do ministra o zgodę na odłowienie części 
rząt i przeniesienie ich w inne, wskazane miejsce w kraju. 

Od wieków bobrzą rzeką była Biebrza, która wzięła nazwę wl,, 
nie za ich sprawą. Niestety, już w połowie XIX wieku bobry wła 
wie tu wyginęły. Po II wojnie światowej sprowadzono około 20 
brów ze Związku Radzieckiego, wpuszczając je do kanałów wo 
twierdzy w Osowcu. Zwierzęta nie tylko na dobre się u nas zado 
wiły, ale z czasem powędrowały w różne strony. 

Bóbr to największy europejski gryżoń. Jest zwierzęciem zielD 
wodnym. Najchętniej osiedla się w lasach liściastych nad wolno 
nącymi rzekami. W jadłospisie bobra są przede wszystkim gał 
trzciny, łyko drzew i krzewów z ulubioną osiką i wierzbą. Ponie . 
nie zapada w zimowy sen, gromadzi · zapasy żywnościowe. Roc . 
samica bobra wydaje na świat od 1 do 15 młodych w jednym mi 
Siedlisko bobrów łatwo rozpoznać po żeremiach, charakterys~ 
nych nawodnych domkach, budowanych z chrustu i mułu, pr 
minających kopce z „mieszkaniem" ukrytym powyżej powierz 
wody. Budowlaną „specjalnością" bobrów są również tamy, utrzY111 
jące właściwy poziom wody. 

Tymczasem, mimo utrapienia, jakie mamy z bobrami, ra 
nie wymierzać im sprawiedliwości na własną rękę i nie pokaz 
się w bobrzym futrze. (gab) 
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ŚRODKU TARCZV" - sen­
•. „W rod. USA. Reż. Clark ~en~ 
yiny, ~ystępują: John Calvm 1 on. 

Ericson. . ki . 

Opowieść o młodych prokurato· 
rach, którzy przeżywają rozterki na 
początku swoich karier zawodowych. 
Szukają odpowiedzi na nurtujące ich 
pytania: jak głęboko mają prawo za­
glądać w prywatność człowieka, kiedy 
zrezygnować z zamiaru przes.łuch!wa­
nia publicznego zgwałcone) dziew­
czyny. Dobre studium psychologicz­
ne. 

apa~eści 
kapliczne 

ni wojny w1etnams ei wra-
~e~e;~ekła dżu~g!i. Nigdy ni~ wr_ó­
ą d wspommen, gdyby me p1e­
by e ~biecano im fortu~ę za odna­
~z: porwanego biznesmena. 
enie lezą z dżunglą, niewidzial­
óww~:giem i podstępnymi met~da­
walk wschodu. Szybka, dynam1cz-

• „ELIKSIR MŁODOŚCI" - kome­
dia, prod. USA. Reż. Dale Launer. 
Występują: Tate Donovan i Sandra 
Bullock. 

Na rozstaju dróg w Tyborach Uszyńskich stoi figura Matki Boskiej. 

akc~SZYSTKIE PORANKI ŚWIA­
.~ : psycholog.iczny, prod. fran-

k. 
1
. Reż. Alam Coreneau. Wy-1e. di . An ·ą· Gerard Depar eu 1 ne pUJ • 

chet. · · h f'I ó 

Cudowny eliksir, który wywołuje 
wielkie uczucia. Niestety, trafia w 
niepowołane ręce i prowadzi do za­
bawnych perypetii. Dobry relaks. 

Jej fundatorka, Jadwiga Chumieńska, przez całe życie marzyła o po­
stawieniu kapliczki. Na stare lata poprosiła syna, który nueszka w 
Warszawie, o klłpno figury. Matka Boska stanęła w Tyborach w 1991 
roku. Jadwiga Chumieńska zdążyła jeszcze pomodlić się do niej i po 
kilku dniach umarła. Teraz mieszkańcy wsi, namówieni przez pro­
boszcza, mają zamiar ogrodzić to miejsce. Chcą jednak najpierw po­
rozumieć się z dziećmi fundatorki i poprosić je o zgodę. Jeden z . na_ipiękmeiszyc 1 m w 

a europejskiego ostatmch lat. I?r?­
t artysty i kochanka rewelacyime 
grany pr~ez. ~erarda Depardieu. 
tle dźwięki v10.li d~ gamba. Malar­
e ujęcia , przeimuiąca ascetyczna 
aktorów. Film nagrodzony 7 Ceza­
i. Koniecznie trzeba z?, baczyć. 
, PROKURATORZY - sensa­
ny,"prod. USA .. Reż. Thof!Ias Car­
. Występują: LISe Cutter 1 George 

• „FATALNE PCHNIĘCIE" - sen­
sacyjny, prod. USA. Reż. Jeremy Ka­
gan. Występują: Eric Roberts i F. 
Murray Abraham. 

Zabójca po długoletnim pobycie w 
więzieniu zamierza odnaleźć dziecko 
swojej ofiary. Czy potrafi przełamać 
nienawiść i odkupić swoją winę? Film 
łączy wątki sensacyjne z psycholo­
gicznymi. Jego atrakcyjność wzma­
cnia dobre aktorstwo. 

Wszystkie filmy poleca sieć wypożycLłlni video „DEDA": tOMŻA, Al. Le.gio-
7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janus7.a; NOWOGRÓD, ul. 550-łecta I 

AWISKI, kawiarnia „Doris". · 

Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miaste.czku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i krzyże. 
Powstawały w różnych okolicz­
nościach, w różnym czasie, z róż­
nych powodów. O większości z 
nich krążą ciekawe, barwne, nie­
kiedy dramatyczne opowieści. 
Cyklem zatytułowanym właśnie 
„Opowieści Kapliczne" pragniemy 

wszystkie te historie, przekazy­
wane z pokolenia na pokolenie, 
zapisać i utrwalić. Dlatego prosi­
my: spiszcie to wszystko, co 
wiecie o tych miejscach w swo­
jej miejscowości lub okolicy. 
Przyślijcie do redakcji („Kon­
takty", Aleja Legionów 7, 18-400 
Łomża), niech to będzie Wasza 
rubryka. Wszyscy autorzy opo­
wieści otrzymają piękne książki. 

JANUSZ BERNER 

Mija dzień 
w twórczości Jana Józefa Szczepańskiego (ur. 12 stycznia 1919 

oku w Warszawie), prozaika, eseisty, reportera i tłumacza„preze­
a ZLP w latach 1980- 83, pierwszego prezesa p9wstałego w 1989 r. 
towarzyszenia Pisarzy Polskich - od początku dominowała pro­
lematyka moralna, wyrastająca z doświadczeń żołnierskich i kon­
piracyjno-partyzanckich ostatniej wojny. (Szczepański był żołnie­
em AK, brał udział w działalności konspiracyjnej, walczył w od­

ziale partyzanckim.) 
Zapis doświadczeń przybierał różne formy literackie. W roku 

955 ukazała się (powstała w latach 1940-49) książka „Polska je­
ień": dziennik młodego oficera, uczestnika i świadka klęski 
ześniowej. Inna, pt. „Portki Odysa", opublikowana rok wcześ­

iej, to opowieść górala, który z emigracyjnych wędrówek i prze­
·yć okupacyjnych w rodzinnej wsi wynosi gorzką wiedzę o świe­
ie. 

Tom opowiadań „Buty" z 1956 roku, to relacje odsłaniające 
krutną, daleką od heroicznej legendy prawdę o rzeczywistości 
artyzanckiej i konspiracyjnej. 

Po 1957 roku pisarz odbył wiele podróży, m.in. do Francji, 
och, Stanów Zjednoczonych, do Azji, Afryki i Ameryki Połud­

iowej. 
Szczepański otrzymał nagrodę literacką E. Hemingwaya (1959) i 

rzyznaną przez ministra kultury i sztuki nagrodę ,zespołową 
stopnia za scenariusze filmowe ( 1967) . 

W dalszej twórczości pisarz odchodzi stopniowo od fikcji fabu­
arnej ku osobistym wspomnieniom, czyniąc z nich materiał eseis­
cznej refleksji, skupionej wokół przejawów współczesnego kry­

ysu moralnego. Jego źródeł dopatruje się zarówno w dziedzictwie 
ojny i faszyzmu, jak i w destrukcyjnych strukturach rozwoju cy­
'lizacyjnego. 
Jakie utwory zawiera najnowsza książka znakomitego pisarza? 

arto odpowiedzieć na to pytanie słowami wydawcy: „Na tom 
>M.ija dzień« składają się opowiadanie i dwie dłuższe nowele -
w1etnie komponujące się dzięki wspólnemu motywowi różnych 
?mian konformizmu w życiu człowieka uwikłanego w najnowszą 
istorię naszego kraju. Kapitalna w swym realizmie kameralna pro­
- ukazując postać amatorskiego polityka, los przeciętnego akto­

a przegrywającego w swym życiu miłość, sylwetkę starego profe­
ora - skłania czytelnika do głębokiej wszechstronnej refleksji." 
. Warto też przypomnieć, że Szczepański sięgał do formy scena­
usza filmowego. Pami~tamy takie filmy, jak „Wolne miasto" 
19.58); „Westerplatte" (1967), „Hubal" (1972) . Temat żołnierski 
1~Je się w tych utworach punktem wyjścia do refleksji wybiegają­
e1 poza konkret historyczny, a czerpiącej inspirację z etyki J. Con­
da, stawiającej pytania o istotę heroizmu jako wartości uniwer­

alnej, o stosunek do przemocy, do konieczności historycznej, do 
wiat~ jako siły obojętnej lub wrogiej, której człowiek próbuje 
rzeciwstawić swe racje moralne. 

.Jan Józef Szczepański: „MIJA DZIEŃ", Wydawnictwo Litera­
kie, Kraków 1994, s. 155. 

W marcu mija 115. rocznica urodzin 
Kazimierza Lutosławskiego ze słynnego 
drozdowskiego rodu; lekarza i księdza, 
organizatora harcerstwa i posła Ziemi 
Łomżyl'lskiej, twórcy Krzyża Harcer­
skiego. 

Kazimierz Lutosławski, druh Szary, 
był jednym z sześciu synów Franciszka 
Lutosławskiego, wychowywanych w du­
chu wielkiego patriotyzmu. Dzieciń­
stwo spędził w rodzinnym Drozdowie, 
kształcony przez domowego nauczycie­
la. Szkołę średnią sk011.czył w Rydze. 
Studia medyczne rozpoczął w Zurychu, 
zaś w Londynie studiował nauki spo­
łeczno-ekonomiczne i fizykę. W Anglii 
zetknął się z powstającym ruchem 
skautowym, którego ideę postanowił 
przenieść do ojczyzny. 

W 1907 roku w dobrach hrabiego 
Maurycego Czartoryskiego założył wie­
jskie ognisko wychowawcze dla chłop­
ców. W rok póiniej wstąpił do semina­
rium duchownego. Teologię i filozofię 
studiował we Fryburgu. Święcenia kap­
łańskie otrzymał w 1912 roku. Nowe 
obowiązki nie przerwały zainteresowa­
nia skautingiem. Pierwsze drużyny 
współtworzył w różnych miejscowoś­
ciach kraju w 1911 roku. W tym samym 
czasie lwowski „Skaut'', w pierwszym 
numerze pisma, ogłosił konkurs na pol­
ską odznakę skautową. Projekt Kazi­
mierza Lutosławskiego zajął trzecie 
miejsce. Trzy lata później, po pewnych 
poprawkach, Harcerski Krzyż wręczony 
został po raz pierwszy. Ten sam pozo-

Śladem Druha 
Szarego 

stał do dziś. Sam autor tak tłumaczył je­
go symbolikę: „Wianek z dębu i wa­
wrzynu oznacza cele do zdobycia: siłę i 
umiejętność, sprawność i wiedzę. Opla­
ta on główny symbol skautowy: krzyż z 
hasłem - Czuwaj! - kształt tego krzyża 
jest dawny: takiego użyto do naszego 
orderu waleczności - Virtuti Militari; 
uprzytamnia on szczególnie obowiązki 
dzielności. Ma on pośrodku kółko -
symbol doskonałości, a w nim gwiazdę 
promienną, jakoby światło przewodnie 
- ad astra! A sam krzyż znaczy per as­
pera, bo wskazuje drogę ciężką, ciernia­
mi walki z własnymi słabościami usła­
ną, a przytem oznacza też gotowość do 
tej walki i do wszelkich poświęceń - aż 
do męczeństwa za wiarę, aż do śmierci 
za Ojczyznę: Bóg i Ojczyzna są treścią 
wewnętrzną tego znaku. Hasło - Czu­
waj! - na nim to pobudka, ostrzeżenia; 
oznacza gotowość ducha do pracy nieu­
stannej". („Czuj Duch!", Kraków, 1913) 

Kazimierz Lutosławski propagował 
ideę konspiracyjnego skautingu zarów­
no wśród młodzieży, jak i wychowaw­
ców oraz rodziców. 

W 1913 roku w męskiej Szkole Han­
dlowej w Łomży, założonej przez Stani­
sława, brata Kazimierza, powstał pier­
wszy zastęp skautowy. Jego przywódcą 
był Teodor Kleindienst-Klonowski. Pod­
czas pobytu w Drozdowie druh Szary 
organizował takie zastępy wśród miej­
scowych dzieci i młodzieży. Na wspól­
ne zabawy wybierali górkę, którą do 
dzisiaj mieszkańcy nazywają „harcer-
ką". 

Z czasem odsunął się od działalności 
skautingowej i zaangażował w politykę, 
wiążąc się silnie z Narodową Demokra­
cją. 

Zmarł S stycznia 1924 roku na szkar­
latynę. Spoczywa w rodzinnej kaplicy 
grobowej na drozdowskim cmentarzu. 
W ubiegłym roku łomżyńscy harcerze 
uczcili jego pamięć wmurowaniem tu 
Krzyża Harcerskiego. 

Niebawem, w marcu 1995 r„ po raz 
drugi odbędzie się Harcerski Zlot Pa­
mięci Druha Szarego. (gab) 

KOHrAJOY ~ 
• 



RONI KA 
OLICVJ-NA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokurator rejonowy w tomży aresztował tymczasowo 42-letniego Henry­
ka K. z Nowogrodu, recydywistę, podejrzanego o współudział w pobiciu Juliana B. 
i ograbieniu go z 26 zł oraz zegarka wartości 15 zł. Zastosował dozór policji wobec 
22-letniego Piotra P. i 21-letniego Rafała L. z Wołomina (woj. warszawskie). pode­
jrzanych o włamanie w Stawiskach do toyoty Mariana Sz. i kradzież aparatu foto­
graficznego, dyktafonu i innych przedmiotów łącznej wartości 550 zł. 

• Prokurator łomżyńskiego Ośrodka Zamiejscowego Prokuratury Wojewódz­
kiej w Białymstoku zastosował poręczenie majątkowe w wysokości 5 tys. zł wo­
bec 39-letniego Wiesława K. z Warszawy, obywatela Polski i USA. Podejrzany 
jest o współudział w doprowadzeniu do bezbronności portierki Urzędu Woje­
wódzkiego w tomży, Alicji K., włamaniu do pomieszczenia księgowości Kurato­
rium Oświaty oraz złożenie wniosku o wydanie paszportu na inne nazwisko, a 
następnie za pośrednictwem osób trzecich usiłowanie jego podjęcia. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Grajewie na ul. Piłsudskiego, kierujący ładą Zdzisław S. z Augustowa 

(woj. suwalskie) potrącił Kazimierza W., miejscowego, który nagle wtargnął na 
jezdnię. Pieszy doznał obrażeń ciała. 

• W pobliżu Kołaków Kościelnych, kierujący mercedesem Siergiej K., obywa­
tel Białorusi, zjechał na lewy pas jezdni i zderzył się z jadącą z przeciwnego kie­
runku toyotą, którą kierował Sławomir B. z Białegostoku. Pasażer toyoty, Jerzy 
G. doznał obrażeń ciała. 

• W pobliżu wsi Chojny (gm. Łomża), kierujący fiatem 126 p Roman S., oby­
watel Ukrainy, stracił panowanie nad pojazdem i zderzył się czołowo z oplem, 
którym kierował Kazimierz K. z Łomży. Obaj kierowcy doznali ogólnych obra­
żeń ciała. 

• W Podgórzu (gm. Łomża), kierująca fiatem 125 p Ewa K. z Łomży potrąciła 
jadącego prawą stroną jezdni Józefa s„ miejscowego, który doznał obrażeń cia­
ła. 

• W pobliżu Wykna Nowego (gm. Kulesze Kościelne), kierujący zaporożcem 
Krzysztof B. z Wysokiego Mazowieckiego zjechał na lewą stronę i uderzył w 
przydrożne drzewo. Pasażerowie, Żaneta W. i Adam S. doznali obrażeń ciała. 
Kierowca zbiegł z miejsca wypadku. Został zatrzymany w kilka godzin później. 

Alkomat wykazał w jego krwi 0,6 prom. alkoholu. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Balikach (gm. Nowogród) z domu wczasowego Zakładu Obsługi Urzędu 

Wojewódzkiego w Łomży zniknęły dwie gaśnice. Złodziejami okazali się: 

Adam O„ Tomasz N., Marcin N. i Łukasz N. z Łomży. Gaśnice odzyskano. 
• W Kozarzach (gm. Ciechanowiec) ze sklepu GS „SCh" w Ciechanowcu prze­

padła kaseta metalowa z pieniędzmi w kwocie 295 zł; artykuły spożywcze, alko­
hol i papierosy. Straty 2450 zł. 

• W Szczuczynie z magazynu ktoś ukradł 10 butli z propanem-butanem war­
tości 933 zł na szkodę Tomasza O. 

• W Czajach Wólce (gm. Ciechanowiec) z obory zniknęła krowa wartości 
1200 zł na szkodę Mieczysława G. 

• W Zambrowie zatrzymano IS-letniego Krzysztofa O„ miejscowego, który 
włamał się do komórki Józefa Sz. i ukradł królika wartości 15 zł. 

• W Nowych Piekutach ze Szkoły Podstawowej przepadła wieża i kolumna. 
Straty 1000 zł. 

• W Morgownikach (gm. Nowogród) z domu Krzysztofa H. zniknął odtwa­
rzacz wideo, obrączka, 2 bluzki, 1400 marek i 4700 zł. Straty około 7660 zł. 

• Z piwnicy Eugeniusza Cz. z Łomży ktoś ukradł rower, beczkę kapusty, 
ziemniaki, słoiki z przetworami i 3 puste wiaderka. Straty 390 zł. 

• Ze sklepu Sławomira N. z Łomży włamywacze przepadli z 3 kolorowymi 
telewizorami, 2 organami, 2 rowerami górskimi, 2 szlifierkami kątowymi, 3 fu­
trami, skórzaną kurtką, odtwarzaczem wideo, magnetowidem, aparatem telefo­
nicznym i kalkulatorem. Straty około 1300 zł. 

INNE 
• Do Komendy Rejonowej Policji w Zambrowie zgłosił się Andre A„ obywatel 

Francji, z poważnym problemem: ktoś na niego napadł i pozbawił saszetki z do­
kumentami i pieniędzmi w kwocie 1200 zł. Jak sią okazało wymyślił całą tę his­
torię, aby w ten sposób wyrobić sobie nowe dokumenty w miejscu zamieszka­
nia. Za wprowadzenie policji w błąd, do czego zresztą się przyznał, prokurator 
zastosował wobec niego poręczenie majątkowe w kwocie 1000 zł. 

• Policja ustaliła sprawców napadu rabunkowego na ekspedientkę sklepu 
spożywczego Joannę B. z Łomży. Okazali się nimi: Stanisław S., Dariusz S„ Ma­
ciej G. i Leszek G„ miejscowi. Podczas przeszukania policja znalazła część skra­
dzionego mienia i narzędzia przestępstwa. 

SPROSTOWANIE 
Pan Kazimierz Urban z Łomży poprosił o sprostowanie nieprawdziwej, jego 

zdaniem, informacji, dotyczącej wypadku drogowego na ul. Wojska Polskiego, w 
którym zginęła jego żona Józefa. Napisaliśmy, że nagle wtargnęła na jezdnię, 
gdy tymczasem już ją opuszczała i została potrącona przez poloneza. Przypomi­
namy, że informacje do „Kroniki" otrzymujemy z Komendy Wojewódzkiej Poli­
cji w Łomży. 

KOMUNIKAT POLICJI 
Komenda Wojewódzka Policji w Łomży prosi o kontakt wszystkich, którzy 

mają jakiekolwiek informacje dotyczące Stanisława Małachowskiego z Łomży, 
którego zwłoki odnalezione zostały 2 lutego w jego własnym mieszkaniu przy 
ul. Nowogrodzkiej. Ustalono, że został zabity z broni palnej. Informacji można 
udzielać osobiście lub telefonicznie (16-14-30 i 16-14-33). Policja zapewnia dys­
krecję. 

NAGRODA ZA WSKAZANIE SPRAWCÓW 
W dniu 27 stycznia br. w nocy z czwartku na piątek w godz. między I.OO a 

3.00 zginęła niebieska nysa-izoterma (bez klamek) LMF 5927 z rybami (śledzie, 
konserwy) i wagą węgierską. Szukam świadków kradzieży samochodu. Za infor­
mację, która przyczyni się do ujęcia sprawców - nagroda. Jan Kaszuba, tomża, 
ul. Wojska Polskiego 111, tel. grzecznościowy 16-28-28. 

~ KONTAIOY 

.,/'-SPORT 
PIŁKA NOŻNA 

Pierwsze halowe mistrzostwa województwa chłopców z rocznika 1982 i 
szych rozegrane zostały w sali Szkoły Podstawowej nr JO w Łomży z udziale 
społów. W meczu finałowym WARMIA Grajewo po remisie 1:1 zwyciężyła:! 
tach karnych OLIMPIĘ Zambrów 4:2. Także karne zadecydowały, że trzecie Ilf 
zajął ŁKS Łomża, a czwarte - WISSA Szczuczyn. Kolejne lokaty przypadly·

1 

Ciechanowiec .Cuznanej za jedną z rewelacji turnieju),RUCHOWI Wysokie~ 
wieckie. ŁOMZYCZCE Łomża i NARWI Piątnica.Najlepszym zawodnikiem t 
wybrany został Marcin Korenkiewicz (WARMIA), a bramkarzem - Mare~ 
kowski (WISSA), a tytuł najlepszego strzelca zdobył Wojciech Kowalczyk(~ · 
PIA) - 4 gole. Współorganizatorem turnieju był Okręgowy Związek Piłki No· 
Łomży, którego szef Henryk Pe~tka podkreślił bardzo dobrą organizację turni~ 
szczególnym wkładem nauczyciela ze SP 10 Waldemara Antolaka oraz wyró 1 

poziom gry zespołów. 

Sparingowe mecze przed rozpoczęciem sezonu rozegrali trzecioligowcy z 
wództwa. Ł~ Ł~mża uległ OLJ_M~II Zambrów ~ :2 i pokonał M~KOWIANKĘ 
ków Mazowiecki 6:2. Zambrowianie po wygrane1 w Łomży zremisowali z H 
NEM Białystok l :l. 

Drugie halowe mistrzostwa woje_wództwa chło~ców (~ocznik 19~0) odbędą~ 
lutego (początek godz 10.00) w sah SP I w Łomzy. Udział zapowi edziały dru· 
ŁKS Łomża, ORLIKI Czyżew, OLIMPIA Zambrów, WARMIA Grajewo i RUCH 
sokie Mazowieckie. 

PŁYWANIE 
Zawody sprawnościowe zorganizowali w okresie ferii pracownicy basenu 

LO im. Tadeusza Kościuszki w Łomży. Młodzież rywalizowałam.in. w toczeniu 
po wodzie bez użycia rąk i wyławianiu z wody krążków. Najlepsi w zawodach 
za li się: Jan Malanowski, Artur Kondraciuk, Kamil Grajko i Robert Grajko(w 
cy z Łomży). 

SZACHY 
Złotą wieżę, czyli tytuł drużynowych mistrzów województwa zdobyła repr 

tacja UKS „Dziewiątka" działającego przy SP 9 w Łomży. Mistrzowie grali w 
dzie: Małgorzata Sobocińska, Marcin Jakubowski, Krzysztof Jakubowski i 
ciech Walewski. Zdobywając 12 punktów wyprzedzili WARMIĘ Grajewo i~ 
TON Łomża (po 7,5 pkt) oraz Maraton li i zespół oldboyów (po 6 pkt). „Ozie · 
reprezentować będzie województwo w zawodach makroregionalnych. 

Pierwszy w tym roku medal w zawodach rangi krajowej zdobył KrzysztofJ 
bowski, trzeci zawodnik w kraju w kategorii do 12 lat. Drugim dużym sukc 
łomżyńskiego MARATONU i trenera Sławomira Sobocińskiego było wprowad 
do zawodów finałowych w Nadolu koło Gdańska aż sześciorga reprezentan 
Oprócz medalisty dzielnie walczyli : Małgorzata Sobocińska, Ewelina Misiu 
Marcin Jakubowski, Marcin Ciołek i Wojciech Walewski. 

FERIE W SP I W LOMŻY 
Ponad 100 uczniów spędziło ferie zimowe na sportowo. W programie zaj~ 

piłka nożna, koszykówka, tenis stołowy, uni-hock i siatkówka. Ta ostatnia do 
wała wsród dziewcząt. 

Podczas ferii UKS „Jedynka" zorganizował następujące imprezy siatkarskie. 
• Minisiatkówka (deble). Startowały dziewczęta kl. V-VI ze SP 1 i SP 9. W 

Urszula Leończak i Joanna Piepiórka z UKS „Jedynka". 
• Minisiatkówka (trójki) . W gronie 8 „trójek" (kl. V-VI) zwyciężyly równi~ 

wodniczki UKS „Jedynka" w składzie : Joanna Piepiórka, Anna Ambroże · 

Izabela Janowska. Wszystkie dziewczęta otrzymały nagrody książkowe ufun 
ne przez bibliotekę SP 1. 

• Turniej „trójek" (szkoły ponadpodstawowe i kl. VII-VIII SP 1 oraz byle~ 
ki MKS ZORZA Łomża) . Kolejność zespołów: I miejsce: Anna Dzierzgowska, 
Lusińska, Beata Piekarska (ZSE Łomża) ; li - Edyta Lewandowska, Magdl 
nielska, Małgorzata Narolewska (II LO Łomża) ; Ili - Edyta Archacka, 
Ostrowska, Ewa Archacka (dawny MKS Zorza). 

Dobrze wypadły młodziutkie siatkarki UKS ,,Jedynka": Iwona Wiśniewski, 
żena Bogusz, Marta Zeszut i Renata Piekarska, zajmując IV miejsce. 

Za miejsce 1-111 zespoły otrzymały puchary ufundowane przez dyrektorów 
łu Szkół Ekonomicznych, Ił LO oraz prezesa UKS „Jedynka". Wszystkie zawod · 
dostały też drobne upominki . 

KINO „MILLENIUM" W ŁOMŻY ZAPRASZA 

16 i 17 LUTEGO (CZWARTEK i PIĄTEK) 
• godz. 14.00 i 16.00 - „MASKA", USA, reż. Charles Russell. Komedia sen. 
Zakompleksiony urzędnik bankowy znajduje w wodzie maskę. Po jej włożeniu 
się najpotężniejszym człowiekiem w mieście. (W czwartek projekcja tylko o I 
• godz. 18.00 - „WYWIAD Z WAMPIREM", USA, reż. Neil Jorda („Gra 
rów") . Wśród aktorów Tom Cruise. Film grozy. Człowiek podający się za wa 
opowiada dziennikarzowi swoje życie. 

• godz. 20.15 - „STAN ZAGROŻENIA", USA, reż. Phillip Noyce. Film se.ns~C) 
Harrisonem Fordem. Agent CIA dostaje zadanie wykrycia mordercy przy1ac1eu 
zydenta. Emocje i napięcie. 

18 i 19 LUTEGO (SOBOTA i NIEDZIELA) 
godz. 12.00 - „KSIĘGA DŻUNGLI", animowana wersja znanej książki. 
wersja językowa. Film dla wszystkich. 
• godz. 14.00, 16.00 i 20.00 - „MASKA". 
•godz. 18.00 - „WYWIAD Z WAMPIREM". 

20- 22 LUTEGO (PONIEDZIAŁEK-ŚRODA) 
• godz. 16.00 - „WYWIAD Z WAMPIREM". 
• godz. 18.00 - „FRANKEN~TEIN", USA, reż. Kenneth Branagh. Film fani, 
no-naukowy, wierny książce. Swietni aktorzy jeszcze lepiej ucharakteryzowani. 
• godz. 20.15 - „TAJEMNICA MORDERSTWA NA MANHATTANIE", USA. 
Woody Allen. Obok reżysera wśród aktorów Diane Keaton, Diane Huston. A~ 
da. Film kryminalny. Para małżeńska nawiązuje znajomość z sąs iadami .. Na~ 
siadka umiera, a jej mąż nie ukrywa bardzo dobrego samopoczucia. Małzon 
podejrzewając zbrodnię, rozpoczynają śledztwo na własną rękę. 

(redakcja nie odpowiada za zmiany programu) 
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STA PSYCHIATRA Zofia D_O­
Llcz wizyty domowe. Łomza, WI ' 
G. K-3724-o 
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SPECJALISTA GINEKOLOG Lech 
WJCZ, Ostrołęka, ŁĘCZYSK 54 A. 
64 Pełny zakres. Narkoza. 

. K~Nl~ 

LOMżA, ul. Małachowskiego 3, 
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WYBÓR ŻALUZJI pionowych, po­
h. Najtaniej w regioni~. Solid~a. 
nalna obsługa. Zachodme matena-
ża, 162· 100. K-343-o 

1 RTV, Łomża, Sniadeckiego 17 (pa-
' tel. 180-001. K-2425-o 

" PSS w Łomży świadczy usług· 
ie, spawalnicze, ślusarskie, hydrau­

alarskie, stolarskie - tel. 163-646. 
niskie ceny. Fak.02_0 

PLANY - Łomża, 16-46-82. 
K-124-oo 

DROGOWA - mechanika pojaz­
ózef DOBROWOLSKI, Łomża, ul. 

6, tel. 18-88-66. K-63_
0 

DY DO NIEMIEC i Holandii po 
ody. Łomża, 16-60-47. 

K-127-o 
NIE PIANIN, Łomża, 18-99-31, po 

K-200-o 

IAN PRODUKCJA-SPRZEDAŻ 
tel. 16-45-36. Magazyn, ul. Sosno­
os. „Maria "}. 

Fak. 41-oo 

OGRODNICZO-PRZEMY­
- ceny producenta - NASIONA: 
Di.arów, ekolist, multiwit, floreko­
iczki ceramiczne, plastikowe, spi­
rfowe, FOLIE, SIATKI OGRODZE­
Łomża, Pl. Niepodległości ll, 

Fak. 42-o 

1A RADCÓW Prawnych, ul. Po­
' czynna wtorki- soboty, godz. .oo. 

Fak. 43-o 

A TOWARZYSKA „SAMANTA" w 
pr~ygranicznym z Niemcami, za-

1e d? towarzystwa. Zapewniamy 
owanie. Tel. (068} 59-30-93, od 

.OO do 6.00 rano. 
K-324-oo 

DZIAŁKĘ - Kupiski Stare 8. 
K-361-oo 

NIE, SZPACHLOWANIE suchy 
e. Łomża, tel. 16-39-86. ' 

Fak. 56-o 

89_9~~TERIAŁ obiciowy frotte. 

K-405 

ZaKAMb ERĘ „Sony" z oprzyrzą­
. m rów. 71-35-93. 

K-406 

FIRMA POSZUKUJE managera do zorga­
nizowania grupy akwizytorów. 16-32-75 
godz. 9.00- 11.00. 18-66-67 godz. 
16.00-18.00. K-396 

SPRZEDAM PRZEDPŁATĘ 
18-53-83. 

Łomża, 

K-410 

LOKAL DO WYNAJĘCIA (przy dworcu 
PKS). Łomża, 18-17-81, po 16.00. K-413 

SPRZEDAM TANIO Żuka, Star-28. Zdzi­
sław Pruszkowski, 18-311 Puchały 5. 

K-412 
SPRZEDAM FORD Transit (1989 r.) po wy-
padku. Łomża, 189-576. Fak. 60 

DO WYNAJĘCIA M-3. Łomża, 16-44-94 . 
K-414 

2 DO WYNAJĘCIA lokal SO lub 30 m . Łom-
ża, tel. 160-958. K-415 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną os. „Ma-
ria". Łomża, 186-850. K-416 

KUPIĘ DOM jednorodzinny z działką. W 
rozliczeniu mogą być dwa mieszkania 
własnościowe, środkowe, I p. (M-4 kom­
fort) i M-3 standard w Łomży, tel. 188-542. 

K-419 
SPRZEDAM MALUCHA (1982 r.) Łomża, 
165-860. K-391 

SPRZEDAM BASETA (4-miesięczną sucz­
kę) po złotych medalistach. Tel. 18-40-23. 

K-420 
SPRZEDAM OBIEKT gastronomiczny, pa­
wilon mieszkalny, 2 ha ziemi nad jeziora­
mi Mazurskimi. Łomża, 16-64-60. K-407 

SPRZEDAM POLONEZ 1500 (1992 r.) 
Pniewo 84, tel. 188-182. K-408 

PRACA - Łomża, tel. 16-51-46. K-421 

DOM·Z BALA do rozbiórki sprzedam. Kur­
piewski, Sierzputy Marki 5, gm. Sniadowo. 

K-422 
SPRZEDAM FIATA 126p bis (1991 r.) Łom-
ża , tel. 18-64-97. K-423 

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH w Łomży, ul. 
Giełczyńska 4, tel. 16-30-40 wynajmie 
jedno pomieszczenie biurowe o pow. 13 
m

2 
lub dwa o łącznej pow. 35 m

2
• K-424 

SPRZEDAM DOMEK na działkę. Łomża, 
Miła 4. K-425 

HURTOWNIA OLEJÓW I SMARÓW Łom­
ża, ul. Wojska Polskiego 161, tel. 164-537 
oferuje: oleje silnikowe, przekładniowe, 
przemysłowe, hydrauliczne, maszynowe, 
sprężarkowe, smary i inne chemikalia. 

Fak. 64-o 

P.P.M. „Elektromontaż Wschód" wydzie­
rżawi pomieszczenie magazynowe i biuro­
we w Łomży przy ul. Wojska Polskiego 
161. Informacje: Białystok, tel. 613-915. 

Fak. 65 
SPRZEDAM POSESJE, Sikorskiego 277 w 
Łomży, tel. 18-35-66. K-426 

. 
SPRZEDAM DZIAŁKI rekreacyjne nad 
Narwią w Krzewie, tel. 16-47-88 Łomża. 

K-427 
SPRZEDAM TASMOCIĄG. Ostrołęka, tel. 
69-04-17. K-428 

ZAKUPIĘ ZIEMNIAKI 
69-04-17. 

Ostrołęka, tel. 

K-428-o 

SPRZEDAM KUCHENKĘ mikrofalową 
SHARP, poj . 24 L. Łomża, 18-13-50. 

K-429 
SPRZEDAM MASZYNY STOLARSKIE. Cie-
chanów, tel. 73-63-80. K-430 

SPRZEDAM KASTRA do przewozu żywca, 
oryginał, niemiecka z rampą, pasuje na 
Robura, Mercedesa, Avię. Kupiski Nowe 
103. K-431 

PARKING SAMOCHODOWY STRZEżONY 
wydzierżawię. Oferty składać w dyżurce 
przy ul. Zawadzkiej. K-432 

M-4 na Ks. Anny sprzedam. Łomża, tel. 
188-932, 16-38-43. K-433 

SPRZEDAM SKODA Favorit 136L (1991 r.), 
189-126, po 15 .00 K-434 

KUPIĘ DOM parterowy w Łomży lub oko-
licy. Łomża, 189-908. K-435 

SPRZEDAM FIATA 126 p (1984 rok) . Łom-
ża, 18-33-09. · 

K-436 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną. Łomża, 
ul. Dworna 52a. K-437 

NAJTANIEJ ŻALUZJE, tapicerki drzwio­
we, renowacja tapicerek meblowych, tel. 
165-872 do 9.00. K-438 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 9,22 ha z 
budynkami (murowane}, maszynami (W}'.­
godne) . Mątwica 2, 18-414 Nowogród WOJ. 

Łomża. K-439 

SPRZEDAM MASZYNĘ stolarską wielo­
czynnościową, wyciąg do trocin, piła stoli­
kowa samoróbka. Wiadomość: Stara Łom-
ża p. szosie, tel. 18-61-62. K-440 

SPRZEDAM GARAŻ przy ul. Przykoszaro­
wej w Łomży. Oferty: 188-058, po 17.00. 

Fak.68 
SPRZEDAM MERCEDES 200 D (1978 rok) . 
Łomża, tel. 187-359, po godz. 16.00. 

K-441 
SPRZEDAM POLONEZ caro, stan idealny 
(XI-1991) . Łomża, 18-58-62. K-443 

SPRZEDAM POLONEZ caro (1992). Łom-
ża, tel. 16-60-92, po godz . 13 .00. K·442 

PRACA - 18-63-40. Fak.-o 

VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 160-689. 
K-444-o 

SPRZEDAM POLONEZ (1985 rok). Łomża, 
160-689. K-444 

SPRZEDAM FIAT 126 p (1993 r.) Łomża, 
180-446. K-445 

MERCEDES 200 diesel (1987), Toyota Ca­
rina diesel (1987). mały przebieg. Łomża, 
16-63-57. K-446 

SPRZEDAM ŁADĘ 2107 z 1992 r. Łomża, 
tel. 160-232. 

K.z. 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrodniczo-pracow­
niczą. Ogród „Wiarus". Łomża, 16-33-38. 

K-447 

NOWO OTWARTA „Wypożyczalnia Samo­
chodów Caro" - zaprasza . Łomża, tel. 
180-ll9. K-448 

ŻALUZJE POZIOME, PIONOWE, rolety ze­
wnętrzne, zabezpieczenia antywłamanio­
we: folie, szyby, systemy alarmowe, domo­
fony, wideodomofony. ASTRA, ul. Gieł­
czyńska 1, tel. 16-64-42, 71-15-47. K-449 

SPRZEDAM DOM piętrowy Łomża, Al. Le-
gionów 66. K-450 

M-4 SPRZEDAM. Łomża, 16-28-27. 
K-451 

UKŁADANIE SIDING i dachy. Łomża, tel. 
18-39-01. K-452 

SPRZEDAM ZASTAWA 1100 p (1980 r.) . 
Łomża, 181-406. K-453 

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ dom na M-4, 
Fiat 125 p (1987). wyposażenie sklepu. 
Krzewo 61, poczta Drozdowo. K-454 

25 STYCZNIA zaginął mały, szary pude­
lek. Wabi się Pucek. Nagroda. Łomża, ul. 
Zaciszna 7, tel. 16-56-87. K-455 

SPRZEDAM ŻUK-BLASZAK (1986 rok) . 
Kolno, 78-25-02. 

KK-19 

ZATRUDNIĘ DO OBSŁUGI baru i pracy w 
kuchni, wykwalifikowane osoby. Łomża, 
tel. 16-39-39. K-456 

BIURO RACHUNKOWE „Lencki 2". Pełna 
obsługa firm. Zapraszamy od 9.00 do 
17.00. Łomża, ul. Dmowskiego 1 (li piętro 
nad apteką). K-457 

SPRZEDAM BAL, deski, żerdzie, stemple. 
Łomża, 187-085, po 15.00. K-458 

VW BUS 1,6 D (XIl-1988). Łomża, 
18-16-61. 

K-459 

SKUTECZNA METODA rzucenia palenia. 
Zapisy: czwartki i wtorki, 16.00- 17.00. 
Łomża, 189-399. K-461 

SPRZEDAM ŁÓŻECZKO dziecinne. Łom-
ża, Piękna 7/11. K-460 

ODSTĄPIĘ BAR w dobrym punkcie. Łom-
ża, 18-18-00. K-462 

SPRZEDAM ZETOR 72-11 (1988 r.) , stan 
dobry. Zambrów, tel. 71-38-41. K-463 

URZĄD MIEJSKI w Łomży zatrudni radcę 
prawnego w wieku do lat 30. Informacje 
pod nr tel. 16-32-95. K-

464 

SPRZEDAM POLONEZ caru (1992 r.) , 
przeb. 22 tys. km. Kolno, 78-25-53. 

K-465 

NOWY SKLEP Glazura Terakota, duży wy­
bór. Łomża, Al. Legionów 52 (tył Marke-
tu) . Fak-71 

OKNA ZESPOLONE 72 x 108, 48 x 118 -
tanio. Łomża, 188-290. K-466 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie M-3, tel. 
18-32-01. K-467 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie w bloku. 
Łomża, 160-487. K-468 

SPRZEDAM WYPOŻYCZALNIĘ kaset vi-
deo. Łomża, 17-75-90. K-470 

Solidne podstawy ANGIELS~EGO dla 
dzieci i młodzieży. Słowackiego, tel. 
17-75-90. K-470 

SPRZEDAM POLONEZ caro (1992) Łom-
ża , 166-310. k.z. 

SPRZEDAM M-4 - Łomża, 191-128. 
K-471 

SPRZEDAM FIATA 125 p (1983 r.). Łomża, 
16-32-29. K-472 

BASEN PRZY ZESPOLE Szkół Ogólno­
kształcących w Łomży, ul. Bernatowicza 
4, tel. 16-36-20 organizuje kursy nau~ ~ 
doskonalenia pływania dla pań oraz dz1ec1 
w wieku od 7 lal. Zapisy odbywają się co­
dziennie w godz. 8- 20 do 26 lutego 1995 r. 
Cena kursu 45 zł - 15 lekcj i. K-473 

NIERUCHOMOSCI - KUPNO - SPRZE­
DAŻ - wynajem. Przyjmujemy ogłoszenia 
i reklamy do prasy regionalnej i k rajowej 
„TYTAN" Łomża, Polowa 45, tel. 16-62-26. 

Fak.72-o 

PIAST KOŁODZIEJ Language Schools 
Group. Szkoła Języków Obcych w Łomży 
zaprasza na naukę w semestrz e wiosen­
nym - język angielski, n iem iecki. Różne 
poziomy zaawansowania, doświadczeni 
lektorzy (grupy 6-7 osobowe). Wszelkie 
informacje i zapisy: Łomża, ul. Wojska 
Polskiego 1, tel. 16-22-19, godz. 9-16. 

K-476 

SPRZEDAM KOMBAJN Bizon Z-056 (rok 
pr. 1989). tel. (0-86) 172-091. K-474 

SPRZEDAM FIATA z silnikiem poloneza 
(1989). Łomża, 18-26-25. K-475 

SPRZEDAM POLONEZ caro (XIl-1992). 
Szczepankowo 22, gm. Śniadowo. 

K-477 
MERCEDES 123 300 D, błękitny metalik 
(1982 rok) . Łomża, 16-36-02. K-478 

SPRZEDAM DOM, Bukowa 18. Łomża, 
18-83-63. 

K-479 

NIEMIECKA FIRMA „TOMASO" oferuje 
do sprzedaży samochody osobowe i do­
stawcze, przystosowane do obecnych wy­
mogów celnych. DORTIMUND SUTKAMP­
-Hl tel. 0231 /316-333. Tel. Łomża 17-75-01, 
po 17.00. 

K-480 

SPRZEDAM DOM z zabudowaniami w Ka­
linowie 37, gm. Piątnica . Wiadomość: 
Łomża, tel. 16-35-19. K-481 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 1,53 ha z budyrika­
mi. Kisielnica SS. 

K-482 

SPRZEDAM HEKTAR lasu. Grzymały No-
wogrodzkie 2 . K-483 

KIEROWCA WSZYSTKICH KATEGORII po­
szukuje pracy. Łomża, tel. 182-330. 

K-484 
PRZYJMĘ NA STANCJĘ dziewczyny. Łom-
ża, tel. 16-66-80. K-

485 
STAR SILNIK Lejland; Polonez (1991 r.) , 
cena 95 mln. Jurzec, 78-50-99. K-486 

NYSA DO SPRZEDANIA (1989 rok), karo-
seria 1991. Łomża 186-114. K-

487 
SPRZEDAM PRASĘ do słomy niemiecką. 
Łomża, 182-200. K-488 

~f<inik tornżyński, 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7. tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57- 11, 16-40-22. Redaguje zespół: Joanna Gospodarczyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter) Alicja Niedźwiecka Gabriela OinanrJNocza. l/>'.ladyslaw Tacki (redaktor naczelny). Stale współpracują: Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanislaw Kędziefawski, KrystYna Michalczyk-Kondratowicz Mac/.· W1eslaw Wenderlich. Materia/ów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca: .Gratis" - Spólka z o.o. Łomża Aleja Legionów z ' Plzy"m eiew~cy, uf. Krakowska 5, Bialystok, tel. 255-92. Druk: SPPP .Pogoń" w Bia/ymstoku, ul. Mickiewicza 56. ' 1 
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Z A K Ł A D 
PRZETWÓRSTWA 
MIĘSNEGO 

18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 151 
tel./fax (0-86) 16-50-09 

fax (0-86) 16-44-57 

Mamy przyjemność za of er owania Państwu 
• mięso wieprzowe i wołowe 

- wędliny 
- wędzonki 

• wyroby wędliniarsko·podrobowe 

Dzięki doświadczonej kadrze otrzymujesz 
od nas wyroby w pełni zasługujące 
na miano WYROBÓW XXI WIEKU 
jakością i smakiem trafiające 
w gusta w~zystkich 

Zapraszamy 
do współpracy 

Dużym 

odbiorcom 
udzielamy 
rabatu 
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Największa szwedzka gazeta 
„Dagens Nyheter" opublikowała 

karykaturę Lecha Wałęsy z podpi­
sem: „dyktatorski cham". 

Gazeta pisze, że choć Wałęsa 
jest jedną z najważniejszych po­
staci XX w., to „od objęcia funkcji 
głowy państwa w 1990 r. zrobił 
wszystko, by zaprezentować się 

jako cham, żenująco niezdolny do 
zdobycia szacunku dla swego 
urzędu. Jest tak sarno dyktatorski 
jak dawni przywódcy komunis­
tyczni. Dopiero co szykował się 
do pogrążenia kraju w kryzysie 
konstytucyjnym." 

W imię Ojca i Syna i Ducha ... 
W jaki sposób najpilniej strzeżo­
na tajemnica państwowa dostała 
się w szwedzkie ręce? 

Apokalipsa 
A siedmiu aniołów, mających siedem 

trąb, zagrzmiało zgodnie. Ten dźwięk krem­
lowskich kyrantów zawsze wprawiał Borysa 
w irytację. Tym razem wybił go na dokład­
kę z półsnu, w którym widział się jak z 
nieodgadnionej wysokości patrzy na Kos­
mos i maleńką, zagubioną w niej Ziemię. 

Paweł! Job twoju mać - ryknął rozzłosz­

czony przebudzeniem i nagle dobrodusznie 
zarechotał: - Nie śpij , bo cię okradną. 

- Tak jest! - zerwał się z trudem bar­
czysty mężczyzna w generalskim mundu­
rze, zrzucając przy tym małą, czarną skrzy­
neczkę na podłogę. 

- Ty! Swołocz! A gdyby pizdnęło! - za­
ryczał jeszcze groźniej - no polewaj. 
Mężczyzna w mundurze zachwiał się, ale 

błyskawicznie podniósł czarną skrzynkę i 
chwycił za butelkę. Borys wyrwał mu ją z 
rąk, pociągnął kilka łyków i rzucił prawie 
wesoło: 

- A gdyby pizdnęło? Ot, co? 
- No, gdyby ... - potulnie powtórzył Pa-

weł, lecz widząc coraz większe rozbawienie 
na twarzy Borysa, wybełkotał: - No i chuj! 

- No to jebudu? - zarechotał Borys. 
- Jebudu! - zakrztusił się śmiechem Pa-

weł i wyciągnął palec w stronę czarnej 
skrzynki. - Na kogo wypadnie na tego jeb? 

- Na tego jeb! - charknął Borys, pokłada­
jąc się ze śmiechu . 

Palec Pawła na chybił trafił dotknął jedne­
go z przycisków. 

I oto po chwili poczęła płonąć trzecia 
część świata ... 

OSZUST - notoryczny kłamca, chyba że jest politykiem. Wtedy 
może obiecywać wszystkim po 100 milionów albo emerytom po 7 > milionów i wszystko jest okey. 

C OSZWABIENIE - zaprzyjaźnienie się z Niemcami. 
N OŚMIESZANIE SIĘ - jedyny, dopuszczalny przez większość poli-
U tyków przejaw humoru. . > OŚMIORNICA - w biologii: mięczak. W polityce: grupa twardzieli „ potrafiąca swymi mackami objąć wszystkie dziedziny życia. 
•- OŚRODEK WYPOCZYNKOWY - dawniej: budynek lub zespół bu­
- dynków służący łajdaczeniu się (wczasy), piciu alkoholu (szkole-
0 nia), bądź jednemu i drugiemu (kursokonferencja). Dziś: miejsce 
Q. pracy likwidatora w terenie. 
~ OŚWIATA - proces zastępowania wykształcenia i kultury wiarą i 

..- obrzędami. 'c OŚWIECENIE - prąd umysłowy propagujący kult rozumu. Dlate-
go właśnie musiał upaść. · 3: OTCHŁAŃ - bezdenna przepaść, czyli jedyna drobna przeszko­

O da, jaka nas dzieli od normalności. 
._.. OTUCHA - silna wiara w to, że będzie nam lepiej. W Polsce otu­
IA chy nabiera się na ogół na łożu śmierci. 
V I OTUMANIENIE - narkoza polityczna, czyli odurzenie i zamro­

czenie. Wobec braku pieniędzy na lecznictwo nie wykluczone jest 
zastąpienie w szpitalach anestezjologów politykami. 

ROZETA 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) prozaiczny utwór epi­

cki, 3) niezależność, niepodległość, 5) donosiciel 
do służb specjalnych, 7) część ogrodu, w którym 
rosną róże, 9) oznajmia przerwę w szkole, 11) 
część łuku, 13) wada, 15) pracownica służby 
zdrowia, 17) używana jest do usuwania zarostu z 
twarzy mężczyzny, 19) szczelinka, 21) główka 
maku, 23) wieczorny posiłek. 

LEWOSKRĘTNIE: obroczkowata zgrubiałość w 
źdźbłach roślin trawiastych, 4) wypadek drogo­
wy, 6) duszność, 8) jednakowość, 10) zapora 
drogowa, 12) czapka lotnika, 14) coś z lekkoatle­
tycznego sprzętu, 16) zapas, 18) krótka wzmian­
ka w „Kontaktach", 20) może być rekreacyjna 
lub budowlana, 22) mała kieszonkowa do świe­
cenia, 24) boczna, mała izba przy większym po-
mieszczeniu (HCL) ' 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 10 dni 
od daty ukazania się tygodnika pod adresem re­
dakcji: „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-~00 Łomża. . . .~ 

ROZWIĄZANIE ROZl:TV Z NR. 5 
PRAWOSKRĘTNIE: oknówka, ryjówka, żarówka, lekarka, skwarka, 
lodówka, korówka, zapałka, kolebka, czwórka, latarka, okrętka. 
LEWOSKRĘTNIE: skrętka, wymówka, gajówka, zerówka, składka, to­
karka, powódka, majówka, golarka, Szwedka, lamówka, okładka . 
Za poprawne rozwiązanie krzyżówki książki wylosowali: BRONISŁA­
WA BALICKA (Grajewo), CZESŁAW MALEC (Zambrów), KATARZY­
NA NULKOWSKA (Szepietowo) , PIOTR OLSZEWSKI (Łomża), MA­
RIA PIOTRYCZUK (Rajgród) , KATARZYNA SZKLANKO (Goniądz), 
STANISŁAW S~EPIETOWSKJ (Piętki Gręzki), Jolanta Wiśniewska 
(Bronowo), JAN WYSOCKI (Grajewo) . 
Gratulujemy. Nagrody wysyłamy pocztą. 
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